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Na front w '0 ro le zlot g skiego ! 
Kawiory i szampany, futra, jedwabie, pachnidła~ jubilerskie cacka' i wszystko, co 

zagranica wpycha Polsce za uolary 
zniknąć musi z okie s 'e w i magazynów. 

Przed sąd opinji społecznej pozwany będzie każdy frant, utrac;jusz i ,ekkoduch. W mieście naszem musi, 
powstać liga walki z niepotrzebnym importem. " 

Wrogie Polsce potęgi rozpoczęły zde
cydowany atak na kurs złotego polskiego. 
Zaprzysh~ldy wró2 państwa nasze20 Ber
iin. stanał na czele spisku przeciw Polsce. 
iawnie prowadząc wojnę ekonomiczną, 
skrycie na ~dełda,ch świata podkopując 
wszelkiemi sposobami wartość polskiego 
pieniadza. 

Wysiiki wrogów naszych oon:osty 
chwilowy sukces. Złoty polski drgnął w 
kierunku zniżki. 

Rząd polski ze spokojem patrzy na ten 
gieTdowy manewr naszych wrogów. 

Zniżka kursu złotego Jest chwilowa. 
Bank Polski sprzedaje i sprzedawać 

będz:e dolary P<J cenie parytetu złota, tj. 
jak dotychczas, po 5 zł. 18 ~r. za dotara
na cele rzeczywiście 20spodarcze i u
zasadnione. 

Po giełdach światowych dyv,:ersyjne 
szajki niemieckich agentów spiskują prze 
ciwko walucie polsk;'ej. W tej poważnej 
sytuacji. podobnie jak w -920 re>ku stanać 
musza zwarte szereJ!i uświadomionego 
społeczeństwa. tworzac ie<1nolity front w 
obronie J>OIskiej złotej waluty. 

Jesteśmy winni! Nieśw;adomie i lek
Komyślnie współdziałamy z mafią wrażą. 

Czas to zrozumieć, czas otrzeżwieć! 
Ujemny bilans handlowy Polski, wyraża
jący się w 'tem, iż zadużo kupujemy zagra 
nica. a za to mało w kraiu - do'pomógł 
agentom niem;eckim do chwilowego pod
ważenia polskiej waluty. 

CO GUBI ZŁOTEGO? 
Społeczeństwo polskie jest - zdaje sie 

- jedynem na świecie,' które kupu.ie nie
mal wSzYstko. 

Chyba tylko dzikie plemiona na odlu
dnych wyspach z rów.ną nam łapczywo
ścią wymieniają skarby swej z;elńi na 
świecidełka. przywożone' przez wydrwi
ll:roszów i oszustów. 

Perfumy, futra. cacka jubilerskie; ka
wior. ostrygi, owoce ciepłych krajów -
wszystko, co drogie. a ll';epotrzebne. znaj 
duie w Polsce zbyt. 

Już w kwietniu np, Polska nie mo,gta 
się doczekać własnych młodych karŁofli 
i sprowadzała je z Włoch. płacąc niesły
chane ceny, 

Za wszystkie . zachcianki, i , fa.naberje 
płacimy dolarami. kIloujemy ich moc. po" 
biiam,r ich cene. obniżamy sami wartość 
złotef!o. 

Oto iakiej zbrodni dopuszcza się na 
wtasnew państwie społeczeństwo nieu
świrldnmione i lekkomvślne, 

N;ech cvfrv mó\\'ia, iak olbrzvmie su
m'V zlntvcb Dolskich wymieniamy na ob
ca "'11ufe, abv dOl:radzać zbytkom. 

W ~iag'u pierwszych pie(';l1 miesięcy 
1925 roku sprowadziliśmy do Polski: 

Cytryn i pomarańczy za 11.357.000 zt 
Fi2 i daktyli, za 2.224.000 zł. 
Kawioru za 1.237.000 zł. 
Ryb różnych. prócz śledzi. za 6.773.000 

złotych. 
Nasze żony i córki w 'tym samym na-

sie wybrały z naszych pltg-ilaresów' 
1,097000 71. 111.1. perfumy. 
2.242.00U na futra. 
7.298,000 zł. na przedmioty damskiej 

g-alanterji. 
1.431.000 zł. na kapelusze z puchu fu

trzanego, 
136,000 zł. na same p.ończochy. 
Wiele innych pozvcvi ootwornych, nie 

właroli!odnycb możnaby wyliczvć. 
Tak więc lekkomyślność spoleczeństwa 

pov,·oli. systematycznie podkopuje grani
~nwe podstawy polskieg-o pieniądza. 

Hańba iest kupowanie jedwabi. świe
cidełek. futer. szampanów, kaw:oru : fry
kasów - wszystkiego, co jest zbytkiem! 

Dziś. natychmiast. wszyscy na fron! 
\'\7 obronie ztotego polskiego! 

?A KULISAMI NIEMIECKIEJ DY
WERSJI. 

W Nowym Jorku kurs złoteli!o utrzymany 
W sprawie alarmujacvch wiadomości 

z BerJ;na o nagłym spadku złotego polskie 
gO na giełdzie tamteiszej. otrzymujemy ze 
źródta miarodajnego następujące informa
cie: Snadek ztote~w tJoolskiego na g-ietdzie 
w Berlinie jest manewrem niemieckim. 
5ztucntie wywołanym dla celów pOlity
cznvch. 

Berlińska gra na zniżkę zfoteg-o szyb
ko sic skończy komo'etfl~J11 fht~kipm. -

,W małżeństwie. 

' :"'- Powiem ci szczerze' mOJa żono, że wol,ałbym miet do czynienia 
z granatem ręcznym, niż z tobą. 

- Ciekawam dlaczego? 
_ Bo granat' raz tylko wybucha. 

• 
WSZYSCY NA FRONT! 

Więc dość! WszYSCy do szeregu! 
Tworzymy zwarty front opinji. która 

w imien-:u dobra Rzeczypospolitej orzeka: 
Z okien wystawowych znikną'ć muszą 

wszystkie zaf;!raniczne urzedmiotv zbył
ku! 

Hańba jest sprowadzanie z obcych kra 
łów wszvsOcie20. co nie Jest koniecznem 
do życia! ' 

F 

, Ora ta 'nie może trwać ·dluRo. choćby dla
tego. że Niemcy pos;adaja bardzo mało 
pOlskich oieniedzy. 

, Bank Pols}(i traktuje ten wrogo; Pólsce 
manewr z zupełnym spokojem i nie widzi 
potrzeby stosowania ' wyjątkowych środ
ków obronnych, 

U nas kurs dolara pozostał normalnym 
w Zurychu refleks agitacii berliflskiei wv
raził się spa-dkiem " 1 ,; pół fr;l'1ka na 1QO 

ztotych. podczas gdy w Berlinie spadek 
wyniósł przeszło 10 punktów. 

Na fdełdzie nowojorskiej kurs nie u
leld zmianie. Nawet w tranzakcjach poza
giełdowych płacono wczoraj w Nowym 
Jorku 19 dolarów 25 centów za 100 złe
tych. 

Ora rozJ)OCzeła sic od agitacji W Oda" 
sku i ma związek z da,ą 1 s;eronia, kied:r 
banki amerykańskie maja zagwarantować 
resztę pożvczki amerykańskiej dla Polski 
w sumie 15 milionów dolaTów, 
, Niemcy chcą nam utrudn:ć dokończe· 
nie naszej tranzakcji pożvczko\vej i dla
tego wtaśnie gra na zniżkę złotego od
bywa się bezpośrednio nrzed 1 Sierpnia. 

Narazie niema po\vodu do obawona. 
sza walutę. ' 

~wietnv urodzaj w Polsce przyczyn'; 
sie niewątpliwie do jej \\'zmocnienia. 

ATAKIEM NA 7łJ)TfOO KIERUJE 
REICHSBANK. 

Berlin. 30, 7. - Banki niemieckie ~ 
dłuższych przvgotowaniach rozpoczP.1v 
skoncentrowany atak na ztotell'O pol<;k1e21l 

Atak rozpoczął sie na giełdzie, Pl zeJ· 
sŁawiciele banków, głównie wielki-::n .,de· 
barków". zależnvch od kred:vt "W rządo

, w,'ch za pomocą drobnych, a licz!;ycil ,J. 
peracyj, dokonywanych między '5':h.ł, sto 

, pninwo obniżali !Wf',; złot~ll'O no l ;I(ie~o. 
Pod konieC giełdy d7.isiPjszei ],:1Jr~ zto

tego polskiego zosta'ł Obniżony o 7 i p6ł 
procent. 

iOetdziarze b~rlińscv gto~'1I) m6\J,;';ą. 
7'= obniżanie złotego Dolskieg-,' ;c:::'t alH:ła 

, Reichsbanku r źe al{(~;ą ta -tif. ;!lO'h~ hvć 
. dłllP'etrwał~ ze w7.!!Jedu n~ bl'~!' dd{szci 

iloscl waluty oolskiej w Niemczech. 

ODPORNO~Ć GIEtDY PARYSKIEJ. 
Paryż, 30. 7.- Tutejsze kota f}')litycz

ne 7\vrócily żywą tU\'.'ag-ę na machiracje, ' 
podjęte w chwili bezwątD!,e ni~ pizesilen!G 
wcj przez kola bankierskie berlińskie. w 
ce'lu obniżenia wartości złotego p:1l<:kiel!o, 

Chwilę ataku. obraną przez koła nie
. mieckie, uważają tuŁaj za najmniej soosob 

na 'i ttumaczą ją raczej jako rodzai wymu
, szen~a na Rządzie Polskim. 

OieMa paryska odruchowo odpowie, 
, dziala 'na notowania niemieckie z'1iż,ką kur 

' SI1 lecz narówni z g-ietdą praską okazuje 
odporność wobec sztuczne; nocla:i'v złote

, gO,' przygotowanej przez Rząd Berliński. 
Oczekuią tutai. że stanowcze za1"7adzenia 
Rządu Polskiego potrafią ~zvhk() unices

Twić kre-eia rohote Rerlil;a, 

NAGŁY ZGON REJENTA CZESŁAWA 
, CHRZANOWSKIEGO. 

Znany i szanowany w naszem mIeście reJe~ 

Czesław Chrzanowski zmarł dzisIejszej nocy D 
chorobę serca w swoim majątku pod Koluszkar. 
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Od chwHi w'Prowadzenia złotego' prze 

stała w praktyce istnieć instytucja. wpra
'wdzie nieoficjalna l n';euchwytna, al~ nie
mniej żywa i clężklem brzemieniem się 
kładąca na calem naszem życiu ekol1omi
cznem, a -pośredn';o I społecznem: czarna 
giełda. Ten wykwit niezdrowych sto~un
ków gospodarc~ych. towarzyszący zwy

.kle rozmaifym wstrząśnieniom organizmu 
państwowego., zaniKa zawsze w norma'1-
nych WJarunkach. ale nie zamiera. Jak bak 
cyl ciężkiej choroby zakaźnej zaczaja sie 
pod uspokojona powierzchnią płynącego 
życia, aby w chwili wylrącenia z równo
wagi spróbować opanować swe dawne 
'żerowisko. 

Z górą rOK musla'1a speKulacja czeKać, 
aby znowu móc na chwilę zatryumfować. 
tym razem dzięki współdziałaniu najiWię.k 
szego jej sprzymierzeńca. bankiera z nad 
Sprawy. Nie jest wcale rzeczą przy pad
~ową. te przygotowania niemieckie do 
podważenia kursu złotego zagranicą SPOt 
kały się oz radosnem poparciem niektórych 
sfer w Polsce w,prawdzie zamieszkałych. 
ale zawsze pilnie nadsluchują.cych. co a
nonimowy i niemiecki krupitał robić każe. 

Pewien odłam prasy. Którego ideowa 
bliskość z tern. co myślą i zamierzają w 
Berlinie. jest ogólnie znana, usitu1e w 
chwili najwięKszego niebezpieczeństwa. 
kiedy odparcie wrażego ataku wymaga 
jednomyślnego SKupienia sit i energji, pod 
ważyć zaufanie społeczeństwa do tego. 
co robi rząd i wmówić bezkryfycznej 0-
plnJ;, jakoby na-sza zależność gospodar
cza od Niemiec byfa poprostu nakazem 
'tradycji i rozumu. 

Rozumiemy dOSKonale, że roia awan
gardy niemieckiego .,Drang nach Osten". 
zarówno pod względem kultura·lnym, jak 
i gospodarczym, jest dla naszej handlują
cej mniejszości nadzwyczaj dogodna, al
bOiWiem daje 'im duże materjalne korzyści; 
z ich punktu widzenia obecna wojna celna 
z Niemcami jest poprostu karygodna. al
bowiem pozbawia ich nietylko w obecnej 
chwili zarobku. obfic';e z tego źródła pły
nąceg~, ale co ,gorsze, grozi im w przy
szłoścl Wy chnięcfem tcj strugi zlota. w 
razie jeżeliby nam się udało rzeczywiśc';e 
wyzwolić z macek niemieckiego molocha 
przemysłowego. 

Trudno jednaK żądać. aQY społeczeń
stwo p.olskie przyjmowało bez oporu te 
próby dZ';alania przeciw jego najżywot
niejszym interesom. - Wszelkie zakusy 
Niemców i innych z nimi sprzymierzonych 
żywiof6\v. muszą się spotkać z jaknajener 
~iczniejsza odprawą wszystk;ch. którym 
zależy 'na istnieniu l potędze Polski. 

Wszelkie artykuły, któr~ w chwili skon 
cenfrowanej ofenzywy Niemców i krajo
wei czarnei giełdy, propagują myśl us
Tępstw ,; ponownego poddania się pod ja.
rzmo niemieckiej ekspansji g-ospodarczej. 
muszą być kwalifikowane jako zdrada naj 
istotniejSzych in'teresów naszego · państwa 

Czarna g-ielda i wszyscy spekulanci na 
spadek polskiej waluty. są dZ'iś wniebo~ 
wzięci. Odżyty na moment przynajmniej 
1awne, błogie dla nich czasy, gdy dolar 
dyktował swe warunki za pośrednictwem 
siedzącego przy stoliku kawiarnianym 
lub slojąceg-o w ciemnej bram;e, przedsta
wiciela polskiej "niezawisłości gospodar
czej". 

.. Musimy z Niemcami żyĆ w zgodzie i 
z nimI handlow,ać" szepcze usłużny fak
ior opinH publiczneJ. wykorzystując chwi
lowv zamęt dla przejrzystych celów. 

Społeczeństwo polskie zdaje sobie do
sKonale sprawę z teg-o. kto u nas ponosi 
winę nadmiernego importu z Niemiec; a
le rzeczą szerokich sfer konsumentów jest 
osfrzec propagatorów stworzenia z Polski 
nowego .. Kamerunu" dla niemieckiego 
przemyslu. że wszelkie usiłowania uza.
leżnienia polskiego spożywcy od niemiec
k:ego wytwórcy, czy 'fo droga bezpośred
nieg-o nacisku przez machinacje czarnej 
~ieldy, czy leż drogą umiejętnego po.dsu
wania odpowiednich poglądów. będą u
waża-ne ża zdradę interesów państwa po'l
skieg-o i jaKo takie t'raKtowane. 

Widomym znakiem. że społeczeństwo 
polskie nie solidaryzuje się z wykonywa
nemi także u nas planami ekonomicznego 
podboju Polski. będzie stworzenie Ligi 
bojkotu rowa'rów n';emieckich. N. 
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Pami~tajcie O InwalidaCh 
wojennych! 
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Brednie bolszewie ie. 
Agitacja w całem pańsl'wi sowieckiem wzmaga się coraz b rdziej.-ProwokacYJn, i f ',;czer
czy artykuł nKomunisty". - "napady polskie" na pograniczu - w tąpem do otWartej wojny. 

Polska inspirowana przez Anglję. - Konkluzja: " ądtmy w pogotowiu I". 

Z Charkowa donoszą na pograniczc :vV kich .. napadach polskich" "ręki AngIH" (?) 
związku z ostatnh~mi tarciami na naszem Okazuje się, że "napady" te mają być 
pograniczu wo1Yiiskiem oraz z porwan,i'cm zapoczątkowaniem akcJi zbrojnej, zmierza 
orfi'cerów korpusu ochrony pogran.icza, w .iacej - na podstawi'c "porozumienia po'l
calem państwie czerwonem, a zwlaszcz!l sJ(()-all!l:ie'l~~dcgo", do rozszerzenia granic 
na Ukrainie sow .. wszczęto w ostatnich Polski na Wschodzic kosztem Sowieió\v. 
dniach gWałtowną oszczerclZą kampanję jako rekompensata za zg-ode Polski na re-
przeciwko Polsce. wizie granic zachodnich" (??). 

Jawni.e inspimwana przez rząd, który Czytamy,,· tej sprawie ci,elkawe szczc 
Ciągle ogłasza prowokacyjne komunikaty góly w artykule .. K.o,ffiunisty" p: 1'. "Bądź
"o bezczelnych napadach oddziałów po!- my v,,' nogo,towiu". Zaczyna się on o'd 
skich na nasze (sow.iecki·e) teryltorium". stwierdzenia, że .. zabójstwo BagińSlk,iego : 
akcja ta straciła ostatrrio charakter zwyk- \\licczorkiewicza hyło bezwąloi,enia "alk
łych buflczucznych wysląpień. Zainsceni- lem prowokaCJi wobec Związku sowiec
zowano "poważny" ruch cał'ego ,.oburzo- kiego". Sfoimy obecnie - plsze dalej ,.Ko 
nego" s-pofeczeństwa. któreg-o celem jest munista" - w obliczu jeszcze bard~iej bez 
wywieranie na·cisku 'na rząd moskiewski, czelnej prowokacji" ... 
by energiczniej bronił zagrożonej ludności Tarcia 'na granicy scharaWtervzowane 
sowieckiej przed no A'ymi. impe:rjalistycz- sa w ten s.J)vsób: .,Polski oddział wojsko 
nymi zamiarami Polski szlacheckiej".. • wy otwarcie napada na naszą sfnaż11icę. 

Na niezliczonych wicca1ch zapadają podpala budynki. zagarnia karabiny ma
.,jednogło,śnie ucnwały protestacyjne" do- sZYI1'Owc" i nalychmiasl dodaje: .. Cham
magaiącc sic stamowczej walki z •. prowoka berlain wydlasza groźne przemówienia. 
ejami polskich napadów". Charakterysty- których echo odbija się hulki,em wystrza
czne jednak jest nie ;to brzękanie sz,abelk~, rów n,a Wofyniu" (?) 
do którego dawno przyz,wycm!liśmy si e, . "Anglja Chamberlaina - czytC!my da
lecz wykrycie przez Sowiely we wszyst- Jej, domagając się porozumienia z Niemca 

Zagranicz i lotnicy w Po sc • , . 
Z Francji, Anglji, Włoch, Hiszpanji i Portugalji przybędą lot

nicy na uroczysty obchód bitwy pod Warszawą. 

Ostatni btawurowy lot naszych dziel· 
nych eskadr powietrznych, kt6re w dniu 
wczorajszym stanęły na ziemi polskie i -
przyczynił się do nawiązania ściślejszego 
kontaktu naszych lotnik6w z zagraniczny
mi ich kolegami. Jak się dowiadujemy na 
dzień 15 sierpnia, w kt6rym to dniu ob· 

chodzić będzie cała Polska rocznicę zwy
cięskiej bitwy pod Warszawą, zlecą do 
stolicy eskadry szeregu panstw zaprzyjaź
nionych z Polską, w szczeg6lności eska· 
dry francuska, angielska, włoska, hiszpań. 
ska i portugalska. 

-]-[-

Co widzi Anglik . w Polsce? 
Kilka przykrych prawd pod naszym adresem. 

,,'Warszawa, Łódź, ·Wieliczka. Kraków 
Borysław, Poznar.skic - to mai.? w.:.:ep· 
ki wśród oceanu gospOdarczego zacofania 
wsi, wśr6d niesłychanego zaniedbania i 
rabunkowej powolności. Przejeżdża s':ę 
dziesiątki kilometrqw. a jedynym murc
wanym budynkiem jesT kościół. Ang1!cy 
'.!chylają kapelusza przed Do.mem Bożym, 
ale szukają także szkoty. .. 

Na szosach setki ludzi. zajętych ;Jrzy 
naprawie. powoli 'tłucze kamienie. mlot
karni. Widok marno'trawnej pracy ludz
kiei mniei boli. Czemu świat patrzy, lak 
w 'Polsce- :linie tak kosztową a energJa! 
Po drogach powoli suną chłopskie wozy. 
Tys'iące wozów. Ludzie znów marnu~ą 
czas. A tymczasem miasta przypominaJą 
- Pompeję: same ruiny. 

Chaty chlopskie kryte stomą. najbar
dz"iej ratwopalnym materiałem. WszY3tko 

. arne, biedne. obdar'te. Uprawa roli razi 
każdego - nawet niefachowca. Przedp'\)· 
topowe jakieś plugi, brony, so'chy. chrop 

sieje ręką, rżnie kosą lub sierpem. Jak u 
nas przed stu laty. 

Najważniejszym wrogiem waszym jest 
próżniak pod każdą postacią. człowiek, 
l,tóry je chleb, a nie daje nic wzamian 
sPOteczeń:;tWl\.1, tępy urzędnik, n'iesolidny 
kupiec. Dodrvwa;ący zaufanie i kredy"t. . 

Inteligenci polscy stoJa daleko wyżej 
pOd wzgledem rozwoju QRólne2:o od AngIi 
ków. Na kaZdym kroku spotkać można u 
was ludzi, władających kilkoma jęzYkami. 
którzy nam. AU21ikom, imponu.;ą. Tylko 
brak tu zmysłu praktycznego i poczucia 
wartości czasu". 

Takie wrażenie odniósł Anglik, który 
niedawno zwiedził Polskę. 

Mial rację. jeieE powiedział, że naj
w;ekszy1'I1 naszym wrogiem jest próżniak 
pod każdą postacią i próZniactw'O tO wieie 
z każdego metra kwadralowego ziemi, u
licy i muru. Ale zato próżniakom u nas naj 
lepiej się pow'Odzi. 

-x-

Blask złota ol~nił ponur kały 151 ndji. 
Londyn. 30. 7. - Według' WiadomoŚci 

z Islandii, natrafiono koło 'RejkiaW';k na 
obfite żyły złota. Obecni~ donoszą o z~a
lezieniu nOwYch żył zI'Ota pod ThopoHy 
we wschodniej częśd Islandji. 

Niemiecki geolog, dr. Brand, zbadał 
•• p Ci. 64 e RWIi 

wspomniane pokłady'; orzekł. że wydaj
ność ich będzie bardzo duża. Trudności 
wy<1obywania tego złota bedą jednak bar 
dw wielkie, albowiem znajduje się ono w 
kwarcu. 

~(le~ mi~iei~um Koo[ertem !~mfoni[lnYID I Helenowie. 
Dziś wieczorem orkiestra PilharmonJi 

w zwięJkszon. komplecie wykona jedną z 
Symfonii (G-molI) kompozytora rosyj
skiego Wasyla Kalini1wwa (1866 - 1900 
młodszego o lat 16 od Piotra Czajko\\"skie 
go, przedslawiciela jednak lego samego 
kierunku 'iwórczości muzycznej, której 
charakłcrystyczną cechą jest dominąjący 
w:pYllw Wagnera i Liszta - nadający jej 
typ miQdzynarodowy pomimo niewa;fplt
wie narodowej nuty. 

u'ryzm, śpiewność melodji, subtelny 
koloryt harmonji i mistrzostwo instrumen 
'tacji znamionują :ch muzykę. 

Przygotowali oni grunt, stworzyli pod. 
;y.ralinę dla rdzennie narodowej muzyki któ 

rej przcdslawiciele t. zw. "nowatorzy", 
sławna "piątka" przeciwstawili swą twór 
czość konwenansom i wpływom niemiec 
kim. 

Tę ,JPiątkę" s,fanowią: AleKsan<1er Bo
rodin. Cezar Cui. Miliucz Batakirew. Mo
desf Mussorgski i Miko,taj 'Rimsky-Korsa
kow, 

Otówl1emi formami ich muzyki są rów 
nież symfonje i operv. 

Po za symfon.iCl W. Kalinikowa usły
szymy .,Preludje" Franciszka Liszta. bli
skiego każdemu sercu polskiemu za jego 
goracą przyjaźń i uwielbienie dla ChopIna: 

Parę parlyc.vj Watmera d()peb; cato~cl 
ł. Saw. / 

mi Hindenburga, skłonna jest do rewizji·za 
chodnich granic Polski szI.acheckiej" ... Czy 
nie zamierza (Ang-lja) dać p.olskim panom 
rekompensaty na Wschodzi,e, oddać im na 
pastwę nowe miljo11Y chłopów Ukraiń
ców 1 Białorusinów(??) 

,.'Vys.frzały na Woryniu - brzmi ta kolt 
kluzja - są zaoowiedzią nowego ,poIchodo 
TiU Kijów (?). Wrogo\vie nasi pracują bar
dm energicznie, by narzucić 'l1am nową 
wojne ... Bądźmy w pogotowiu". 

.. Wró'i! nie spotka nas. nieprzygotowa
r.ymL Niebezpi,eczeńshvo wzrośnie w ra
zie nasz'ej ob'Ojętnoś·ci... Gafy kraj Dodpie- ', 
ra en.ergiczną podsla\\Tę rządu. 'RDbotnicy I 
i chłopi chcą przcdewszystkiem pokoJu ... I 
Nie dopuszczą jednak bez1karnego pastwie ' 
nia się nad 11aszem usposobieniem pokojo
",Tern" ... 

Zastanowiliśmy się obszerniej nad tym 
arlykułem, g-dy'ż odźwierciladlając ogólną 
opinję rosy.iską, świa'Clczy on dobitnie o pa 
nujących obecnie w czerwon-em państwie 
,.naslrojach pokojowych", 'Wot>ec nas oraz 
IQ "tern, w jaki sposób ośwletła się to, co się 
~zieje w rzeczywistości na naszem pogra. 
h,iczu. 

lamor~owani! [e[~now~~i~~o 
epizodem fali krwawego tero
ru 100.000 czerwońców nagro
dy za głowę podinspektora 

PIĄTKIEWICZA. 

Lwów, 30.7. - Sledztwo w SlPrawle za 
mord'Owa11ia Cecbn01Wsk,i'ego prowadzone 
jest w szybkiem tempie. 

V'l edług wszelkiego prawdopodobień 
s'fwa, morderca komunisTyczny Botwin bę 
Gzie Już j1itro przekazany władzom, sądo
..... ym. 

'Rozprawa przed sądcm doraźnym spc} 
dziewana jest za kilka dni. 

Policja aresztowała cały s~ereg osób, 
w "tern prócz rodziny Botwina, narzeczone 
RO jednej z s.i,óstr jego. 

Na eksperta w s'Prawie tocz<!cego się 
śledztwa - pOiWotano baw.iącego . Li podin 
spektora policji, Piątkiewlcza. 

Nazwiska aresztowanych lrzymane SEt 
w tajemnicy. Wiadomo tylko. iż ,,,śród a· 
reszrowanyoh znajdują się łącznicy dh 
prowin.cjgrial11Ych organizacyj komunisty
cznvch. > 

Lwów, 30. 7. ·(Tel. wł.) - Dochodzenil 
władz. jak donos ziennikL doprowad.zt. 
ły do sensacyjnych rezultatów.. . 

Okazuje się, iż mord, dakonany na Cech 
nowski.m - jest jednym z epfzodów zapo- ' 
czaJkowanej fali teroru komunIstycznego.' 

Krawy pości.g- Hibnera i tow. po ulica t;:h 
Warszawy bYlI i11auguracją represyj tero
rysIów komunistycznych. 

Jeden z dziennilków donosi, 1ż na gło· 
wę podinspektora Piątkiewicza zostah 
wyzUlaczona przez bolszewicką miedzyna 
rooówkę nagr:;da 100,000 czerwońców. 
DLA MORDERCY NADESZŁY PIENIA-

DZE Z WARSZAWY. 
Lwów, 30.7. - W "tutejszym urzędzi,(:. 

pocz:fowym 'Przyłapano dziś przesyłkę pt{' 
niężną, przeznaCZloną dla Kalftalego Izaab 
Botwina. 

Pi'eniądze wysłane bYlty z Warszaw~ 
jeszcze przed zamordowaniem Cechnow 
skiego. 

Zdaje sie nie ulega·ć wątpHwości, że pie 
n.iądze dla Botwina pochoiCl,zą od komunt· 
stów warszawskich. 

Giełda 

Plepwsza p"edg. WB,sz8Wsfta. 
Holandia 
londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy 

1 208,80 . 
25,25 , 

5,17 
24,61 
15,41 

100,93 , 
73,10 
19,0~ 

Dpuna DPzedg. W8PSZawsMa. . 
Dolar 5,38 1/2 do 5,4' 

Tendencja dla walut b. mocna. 
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n owa ole nlywa ko m uniI m u I fle [i w 'o I H e. 
Terror i walka 'partyzancka - cechą nowej taktyki. - Najbliższym celem przy

łączenie Kresów do Sowietów.- Polska praca dla .,WielkieJ Rosji" 

Jako dow6d daleko idących ' zmian w 
IŚw.iatopoglądzie komunistów polskich mo
ie służ.vć zmi.ana poprzedniej nazwy "Ko
munistyczna Part ja Robotni·cza Polski" na 
nową .. Komunistycma Partta Polslcl". Ma 
to być symbolem zerwalflia z dawnemi 
zbyt wąsko IJ)Ojęfemi ~elami - wyłącznej 
walki o interesy rooot'ft.ik6w i dawną zbyt 
skromną d-Ia obecnych warll'tlków sferą 
działania. ograniczoną poprzednio prze
ważnie 'tylko do warstwy robotniczej. Ja~ 
Jco hasło dnia dzisiejszego ,pos'tawiooo na
tomiast w całej szeroikości - rewolucję SD 
cjalną. zupełną przebudowę ustroju spo
łecznego z góry na dół, przy U'Życiu wsze! 
kich rozporządzalnych środlków. Od j,ednej 
klasy spote'cznej - robofników. pchnięlo 
'pan]ę na szeroką arenę polityczną, robiąc 
:z ni·ej zar6wno partję proletarjatu. jak i 
·drobno-włoŚciaństwa. a przedewszyst~ 
1f:iem partie polskich m.nieiSZlOŚCi narodo-
wych. . 

Słowem wszystkie czynniki destrukcyj 
ne, wszystkie siły odśrodkowe w państwie 
rekrutujące się lruk wśród robo'fników pol
skich i włościan, jak szcrególnie wśród 
WT020 usposobionych obcych narodowo
ści, mają słe s1>Otić razem w ieden potężny 
aparat partji komunistycznej. 

Nader ciekawą jest ocena obecnej sytU 
acH politycznej P()Ilski. jaką zrobiono w re 
zolucj.i programowej. Zgadzają się oni z 0-
góln-em przekonaniem, że eurOlPe,iskie sło
sunki ekonomiczne i polityczne ul~aJą o
becnie pewnej stabillzacH. Źródeł 'tego zja 
wiska dopatrują się oni w pokojowy.ch len 
dencjach ka.pitału amerykańskiego. dążą
cego do finansowej eks'ploatacjj krajów sta 
rego świata. Chociaż w Polsce ich zda
niem rządzi teror, skierowany przeciwko 
KomuniSlfom, 'to jednak rząd polski. j'akoby 
ukrywa swe prawdziwe obl.icze .,pod mas 
ką ideologji pacyfistycznej i obietnic rÓŻ
nych refonn społecznych". Swe n.adzieię 
buduj a komuniści nietvle na przeciwień
stWJach palitycznych. ile na ciężkich sto~ 
suDkach ekonomicznych w państwie. po
wsta1ych j.'3I'ko skutek reformy walu'towej. 
Ta os'tatnia dotknęta, ich zdaniem. przede 
wszystkiem klasę robo~niczą, sprowadza 
jąc na nią klęskę bezrobocia, następnie 
wI?ści,aństwo. ale najwięcej. jakoby lud
nosć kresów białl}rusklch i ruskich. 

Jakiż cel staw.ila partia ludności zi-em he 
sOWyc'h? Oto: .,zjednoczenie białoruskich 
li ukraińskich ziem z przyle~łenii repubti
lkamt sowłecklemi". 

A środki? Czyta1l1Y: .. Par~ja stara si~ 
posta wić ruch part. an;,:)U ' na poziomie 

'światowej i celowe wałki po tycznej i u
~ąć 20 w ramy or. nizacU". Stowem par
tia opowiada się otwarcie ze swą opieką 
wz~lędem bandytów kresowych i me od· 
If'zuca Już (Jak dawniei zr'esztą tylko w te
óOr.ii) metod terocru indywidualnego .. 

Rezolucja programowa komunislów nie 
ogranicza się jedynie do przesłanek pro
gramowych. podaje nafomiast szczegóło
wy plan dz,iałania. podobny do prawdzi
wych plan6y· wojennych, Nic dz!wneg-o. 
g-dyż jest to jedynie zastosowanie do wa
Tunków polskich straieg-icznej doktryny 
bolszewik6w. n.: :wunej przez nich .. C7.er 

woną strate~ją", albo ś'ciślej "taktyką wal 
~i klasowej". 

Oto jak się przedstawia według stów 
Irezo'lucji programowej: ,.OrQ;an;zacja o
brony, opór zbrojny, rozbrajanie osadni
ków i ))OlkU, uzbrojenie zrewoltówaillych 
'chłopów - wszystko t.o z,najdzie swe za
stosowanie w tej walce. 

Part.ia jest jednak bardzo osfrotną i wy 
Strzega się lekkomyślnych wystąpleń .Wy 
raźnie podkreśla to rezolUCja w następują 
~ych sto wach : .,Ostrzegając przed przed
~czesnem wystąpieniem zbroinem, partia 
.• edn~k nietylko nie usuwa się od wywoły:
wama akcyj masowych na wsi białoruskiej 
l ukraińskiej lecz energkzn~e inic~uje i pr7.e 
't>rowadza podobne akcie, jako środek do 
Dogłębiania uświądomienia politvczn€g'o 
w masach. ujęci·a ruchu paTtyzanck·iego w 
karby organizacyjne i ścisteg-o związania 
go z codzi-enną walką mas. przez co i ma
~y ludowe wstaną zaprawiooe do bezpo
sroon,iei walki zbrojnej". 

Nie ,należy zapominać. iż nie jest to tyl 
ko CZC:łą teorią, a przeciwnie, najbardziej 
~al~a polityka. Jes't to wytyczna dziata· 
nla Jednej z par.fyj poHtycznych która prak 
tykując sama w najszeT~zei mierze ternr , 

'jaKo s~alą melooę walki w na}ro'Zmal'f
szy.ch jej formach, ma jedno'cześnie czel
ność do oslkarżania o to innych. 

Czy nie należałoby lej rewlucji prze
Numa·czyć na wszystkje języki europej
skie i doręczyć "tym wszystkim, k16rzy re 

q aml1ub podpisują pr'oles'ty przeciwKo 
Krwiożet ~J •• białemu terorowi w Polsce"! 

i kiem SPn} v '<r/~e byłaby to l1Ja.i!epsza od 
PO'tą wif ot?o~.:e tendencyjne ktam
sfwer, , .. ~ ~ ~<ł; ~::?(' ",echnia zagranicą u
trzymyw1c' ~,~? ~~ ;o; zt Sowietów prasa. 

.......................... m .................................... . 

Dobra żona. ':~,. 

No, i jakże twój mąż? 
- Kaszle ciągle, szkodzi mu dym z papierosów. 
- Więc niech nie pali 
- On też nie pali, aJe ja palę. 

łÓ~l PO matDUemu ' traktuie meteorologi~. 
Może dlatego, że woli deszcze od pogody. 

Miasto powinno zająt się istniejącymi przyrządami i urucho
. mit stałą stację meteorologiczną. 

C) Niewielu łodzian wie o tem, 
że w mieście naszem. Istnieje stacja 
meteorologI'czna. 

_ Założył ją przed laty organizator 
1 długoletni dyrektor Koleji Elektrycz
nej Łódzkiej, Śp. Inż. Witkowski, H ~ ., 

za życia os:)biścle troszczył się o • 
kładne funkcjonowanie przy rzą ·.:;. " .v 
I akuratne podawanie wiadomości i spo· 
strzeżeń do stacji głównej w Warsza
wie i do orasy miejscowej łódLkiej. 

Z chwilą śmierci dyr. Witkow
skiego stacia pozostała bez pana, gdyż 
Dyrekcja Kolei Elektrycznej wlado
moś;laml meteorologicznemi nie Int~
resuje SIę, a sama stacja jest dla 
Dyrekcji niepotrzebnym ciężarem, dziś 
jedynie już w zabudowaniach kolejo
wych tolerowanym . 

Wobec takiego stanu rzećzy, ba~ 
danIami na stacji tej zajął się poza
służbowo funkcjonarjusz biura Dyrekcji 
p. Krakowski, który z amatorstwa zaj
muje się prowadzeniem obserwacyj. 
notowaniami, oraz wysyłaniem biule
tynów meteorologicznych i wykazów 
miesięcznych do stacji glównej obser
watorjum w Warszawie. 

O poświęceniu ze strony p. K. 
dla dobra tej gałęzi wiedzy świadczy 
doskonale to, Iż spostrzeżenia i zmiany 

atmosferyczne bywają notowane I roz
syłane telegraficznie sześć razy dZien
nie I co miesiąc - bardzo pracowity 
wykaz o stanie pogody za miniony 
okres. 

Oprócz wSDomnianej komoletnej 
stacji meteorologicznej, przyoominamy 
s)bie, że przed laty istnIał w parku 
Sienkiewicza kiosk z' przyrzadam\ me .. 
teorologicznymi, który jednakie
zdany na łaskę l niełaskę ogrodnIków
analfabetów, nie mających pojęCia o 
doniosłości tego urządzenia, ani o po
trzebie prowadzenia obserwacjI, ani 
bodaj o sposobach konserwacyj przy
rządów, wystawlonvch na wpływy at
mosieryczne, zastal w końcu rozebrany 
i sbsowany, a przyrządy... wsiąkły 
w czyjeś ręce prywatne. 

Najwyższy czas aby w Łodzi po
wstała normalna miejska stacja mete
orolog'czl1a, należycie obsługiwana j u
stalony był przy ·tem normalny czas 
miejscowy przy pomccy dobrego chro
nometru i precyzyjnych przyrządów. 

Nawiasem nadmieniamy jeszcze. 
że - wedle udzielonych nam przez 
pana Krakowskiego informacyj- mete
orol09ją interesuje sie równlf'ż gorliwie 
p. Jurczyński, prof . Szkoły Handlowej 
Kupiectwa Łódzkiego. 

Zjednoczone po długiej wal.ce narody serbski i chorwacki 
kierują swe sen'tymenty ku Polsce. 

Pomyślne skutki zgody Radicza z Pasiczem. 

Behuad, 30. 7. - Tutejsze kola dyplo
matyczne twierdzą. że między .Ju~osła~ 
wią a Polska tocza się rokowania. które 
mają za cel stworzenie miedz\T obu pari
stwami stosunku podobne20. Jaki istnieje 
miedzy Polska a Rumunia. Niema to, jak 
słychać. oznaczać przystąpienia Polski do 
malej ententy. Z okazji grudrr:owe.i St~sj. 

zgromadzenia Ligi Narodów Vi Genewie, 
w Kl5J \im to czasie spo'tkają si:; ministro
wie spraw zagranicznych małej en'tenty. 
będą mieli także sposobność m::11cstrowie 
spraw zagranicznych Jugosławii i Polski. 
roko-wania obecnie prowadzone vontynu
ować w formie już konkretnej. 

~ [lem my~1i ~ra~a ~ol~ka 1 
.. I(urier Poranny" stw;erdza z ulgą. t( 

'11 wtadzy w Gdańsku pozostaną nacj.ona'li .. 
:ści ze Sahmem n.a czele, albo\viem , woli
my więc otwartych wrogów, ni ż fatszv
wych sprzymierzeńców, jakimiby hvli nbp 
Tali i SOCjaliści gdańscy. 

Ewentualne zakończenie gd:lński~
go przesilenia przez utworze nie takie
go czy innego zarządu na p!atformłe 
centro-Iewicow~o programu "poko
jowych stosunków z Polską". Domimo 
różnych mało budzących zaufania 0-
kolic,zności tego przesilenia. nakłada 
loby bądź co bądź na Pols·kę Ill'!wlen 
moralny obowiązek zastanowknia sl~ 
czy nile .należałoby podać ręki owemu 
zarządowi dla dopomoienia mu w wy 
dobYCiu Wolnego Miasta z katastro
falnej syluacji, do jakiej zosta1o dopro 
wadzone bez względu na niespodzian
ki i rozczarowania, jakie mogłobv po
ciągnąć 'to podanie ręki nawet przy 
wszelki·ch obietnioowych wbowiąza
niach. 

Powrót w tej czy innej formie do p. 
Sahma oznaczałby tylko" że Gdańsk 
już dojrzał w zupełności do osiągnie
ci.a w bardzo blvskCiJwicznem tempif 
te.go momentu, gdy poz.ostann mu już 
tylko dwie drogi do wyboru: albo pro 
sić Polskę o wyznaczenie jakichkol
wi'ek wamnków. w który.ch, oczywiś' 
cie przy koniecznej zgoozie Gdańska, 
mogl,ibyśmy Gdańsk ratolwać. albo teŁ 
prosić ••• p. Hindenburga o nalyohmia· 
stowe przeprowadzenie wykreśleniz 
Rzeczypospolitej z poli tycznej karty 
Europ~ . 

__ : :___ I'~' i ,. I' -!:~T"-: 

.. Kurjer Poznański" najlepiej chyba z<:h 
jący sobi·e spr'a \vę z niebezpieczeństwa nit' 
miecldegu. stwierdza ponowni.e, że wojna 
celna aż d.o skutku jest najlepszem wyj· 
ściem ze stworzonej sytuacji. 

Już sam fakt. że cate społeczeńsTwo' 
i cała prasa polska żąda wytrwania 
w walce o niezaleiność gospodarcz:;" 
PO'ISiki. winien sktonić rząd do zajęcia 
nieus'1:ępliwego stanow:iska. Należało 
by jednak z całą surowością stosowa~ 
zarządzenia, skierowane przeciwko 
'towarom niemieckim. gdyż. jak n'am . 
zwracano uwagę - wiele maszyn . 
niemieckich przechodzi Ciągle przez 
polską graniocę. ' 

Lecz wysiłłd rządu tu nie wystar, 
cZą. Jesteśmy w walce gospo-darczej 
z Niemcami. od której przeciwnicy 'na 
si oczekują wieLkich zdobyczy. Jest 
rzeczą koni.eczną. aby całe spoleczeńm 

stwo polskie poparło rząd w jesro wy
siłkach i udaremniło perfidne cele nie 
mieckie. WaJke pro"Ya<!za obecnłe nte 
tylko tządy, ale całe narody. To feż 
naród polski. któremu Niemcy narzuci 
tv wojnę celną. nie może patrzeć obo
jętnie na przebieg tej walki. Dziś haslo 
wstrzyman.ia się od kupna towarów 
niemieckich winno przejść przez całą 
Polskę i być w caltej pełni konsek
wentnie zrealiwwane Na każdym ku,p 
cu i na 'każdym obywatelu ciąży obec 
nie obowiaz.ek przyczynienia się do 
wyzwolenia gospodarcz~o Polski. · 
Jeszcze dużo t{)fWarów obcych a szcze 
gólnie niemieckich sprowadza się nie 
potrzebnie do Polski. Musi się to raz 
skończyć. Musimy raz nauczyć się sza 
noW13ć wtasny <kraj i własną pracę.W 
okresie wojny celnej patrjotyczny ten 
obowiąQ;ek staje się surowym naka
zem. 

Zima w 1926 roku bedzie 
najdłuisza i najcięisza. 
Handlarze węgla mogą się 

cieszyt • . 
Znany astronom francuski Oab:el zło· 

żyt w Akademii Umiejętn{)ści w Paryżu 
mat.er,iaty. w których wyjaśnia. że zima w 
roku 1926 bedzie jedną z naJdęższvch i nal 

dłuższych. Badania s\voje uczony francus
ki rozciągnął już od roku 1553. i stwierdzi!. 
że zima w roku 1926 będzie równie ciężka. ' 
'jak w lalach ; 553 i 1740. 
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Przepiękna Jeanna Beliot kończyla 
wła§nie swą kunsztowną łryzurę, gdy do 
jej buduaru wszedł Napoleon. 

- Bonjour, Madame. 
- Bonjour, Sire - brzmiała, ehłod-

j,a i niezbyt grzeczna odpowiedi. 
Zaniepokojony zachowanlam Jellnnet

ki, Napoleon chciał złozyć pocałunek mI 
ustach swei piękn~j faworyty, lecz ~)Ua Z 
grymasem zniecierpliwienia I niechęCI od-. 
wróciła głowę na bok. 

- Sire, moja fryzura .•. 
Napoleon był wielce niezadowolony 

- zmarszczył brwi. Nie znosił on wszel
kiego oporu wog6le, a jUt najmniej ze 
strony kobiet. Nic wIęc dziwnego, że 
szpicrutą, z którą się higdy nie rozstawał 
?ocząt nerwowo bić po cholewach., • 

- Proszę nie hałasować. Slre WI
docznie, zapomina, że znaiduje się w bu
cfuarze piękuej artystki, a nie w koszarach 
żołnierskich I Słowa te na ustach Jenny 
~rzmjały ostro i rozkazująco. 

Zdziwiony niezmiernie. a zarazem 
fOzgniewany tym niezwykłym tonem, ce· 
sarz francji spytał się do~ć łagodnie: "Ma· . 
Jame, CO się pani stalo'?" . 

Wówczas Bellot osunęła się na ko
Letkę i zaczęła cicho łkać. 

- Jestem niesczęśliwa .• . bardzo nie
szczęśliwa . 

Napoleon, posiadając charakter szorst
'<i, nie znosił łez kobiecych, ale sławał się 
wobec nich miękki i ustępliwy. 

I tym razem zapytał niespokojnie: 
Madame, czy wyrządzono pani może jaką 
}crzywdę lub zniewagę? 

- Tak ... - wyszlochała artystka. 
- Kto śmiał? - wybuchnął cesarz 

wzburzony - kto śmiał znieważyć panią, 
wiedząc że ~teś pani pod moją opieką! 
Jak to było? -Proszę, mów pani! 

- Wczoraj ... wczorai ... - łkała Be· 
liot - panna Sarbieu ~ostała aż dwanaście 
az,! wywołana na scenę. 

- I to ma być dla pani zniewagą? 
- Naturalnie. Paryż bowiem śmieje 

się ze mnie, że muszę zejść na drugi plan 
przed Sarbieu, choć ona nie ma tak po· 
tężnego i znakomitego protektora jak ja! 

- Madame, więc w jaki spos6b mam 
panI być pomocnym? 

- Sire, każ jej wyjechać ze stolicy. 
Uwolnij mnie od tej nieLnośnej rywalki! 

Napoleon zamyślił się na chwilę, lecz 
wnet zadecydował sucho: 

- Nemożliwe, Sarbieu ma za wielu 
WySoko ustosunkowanych wielbicieli, a 
łalae publiczno~ć przepada za nią. Takim 
krokiem naraziłbym się całemu Paryżowi " 

Odpowiedzią na to było jeszcze bar
!fziej spazmatyczne szlochanie artystki. 

- Madame - rzekł wówczas Napo· 

~AXET ALEX FISCHER. 

PECHOWIEC. 
Gdym się jej uro~zyście ośwladcza.ł, 

~ozaIcia 'Oznajmiła mi kategorycznie: 
- Nie chce przec'iętnego człowieka za 

męża. Musisz pan dokonać jakiegoś boha
terskiego czynu, zdobyć odznakę honoro
wą-order. In.aczej niC ze ślubu. 

Na takle didum nie tx>zoslało mi nic 
innego, jak zabrać się energicznie do dzie 
la. 

Zgórą pięć miesięcy błąkałem się i)O 

stromych wybrzeżach rzeki, wypatruj;tC 
pilnie to.pielców. 

Cóż z lego jednaK. że w mojej obecno-
. ści desperatów kilkoro rzooiło się do wo
dy? Sprzysi·ęgli sie widocznie na mnle' ł 
wybrali miejsce tak głębokie. że nie umie
jąc pływae, ryzykować swem żYc~erh nie 
mogłem. 

I,k ~e bylo inn~o :wyłścia. Musiałem 

Tw6 I J był Napoi n Wi Ikl. 
leon, siadając koło pał1ny' Bel!ot. i . '- "h 
ją za rękę - o cóź właścIwIeIwana J 

Jeśli pannę Sarbieu wywoływan\. ., . 
~cie razy, to ja się postaram o nlc::,c:'~~y 
wywoływano panią jutro dwillzleścla 
razy. 

Oczy artystki rozjaśniły się natych. 
miast i nie zwafając już na swą ·misterną 
fryzurę. zarzuciła cesarzowi F.rancji na szyw 
ję swoje białe ramiona. 

Na drugi dzień Teatr Nadworny prze-
1ywał niezwykły wieczór. Na widowni 

Mi~~lynaro~OWJ lial~ lwiijlkn Mia~ł W Panin. 
Ilu przedstawicieli wysyła Magistrat m. Łodzi? 

Podajemy bez komentarzy sprostowanie 
Magistratu w sprawie poruszenia przez prasę 
tu!eiszą nieopatrznego szafowania groszem 
publicznym na niepotrzebne wyjazdy kiUru
nastu osób do Paryża. 

W niek1órych pismach lód'zkich ukaza 
ty się wzmianki, iż nadmierna liczba człon 
'k,'JW magis'tralu oraz urzędni·ków miejs
ki'ch wyjeżdża l\1a koszif miasta do Paryża 
na mający się tam odbyć międzynarodo'" 
wy Zjazd Związków Miast. 

Wobec niezgodnego z rzeczywislośc'ia, 
fakTu, Wydział Prasowy Magistratu w
slal upoważniony do udzie·lenia następują 
Ccgo wyjaśnienia: 

'W myś.l uchwały Magis'fralu - na m"lę 
ozyna:-odowy Zjaw Związków Miast wy 
je:i.di~ do Paryża 6 członków Magistralu, 
którzy żadnytch Uumaczy ze sobą nie za
bierają. 

Co sk 'tyczy wY'iazdu nIeKtórych u-

nędnlków samorządu m. Łodzi do Paryża 
spra wa ta niema nic wspólnego z powyż
szą uchwalą. 

Rzeczywiśc:e. niekrór.zy kIerownIcy, 
zajmujący kierowni·cze slanowiska, prag
nąc zwiedzić obecną wysifawę zdobnidwa 
dekoracyjnego w ParyŻu oraz zapoznać 
SiG z urządzeniami 'tegoż m ias'ta , zwrócili 
się do magistratu z prośbą o zezwolenie 
r a wyjazd dc, Prancji. MagistraT, pragnąc 
uiarwlc mzędn ikom podróż do Paryża, u
chwaHł zwrócić im wydatki. poniesione za 
bilety kolejowe w obie st,rQny. Djer. ani !n 
nych Iwsztów podróży Magis'tra't zwraca'ć 
urzędnikom nie będzie. 

Jed'nolcześnie nadmienia sIę, że między 
narodowy Zjazd Związków Mias't odbę
dzie się w Paryżu w końcu września r. b. 
urzędlltCY zaś wyjeżdżają do Paryża juz 
W sierpniu. 

[iekawe Iró~y reformy ' nanuania ~lie[i. 
tłiezwykly ksperym nt peda o iczny w elgji 

Bruksela, w lipcu. 
W szkole miejskiej w Saventhem 

(w Belgjf) podjęto radykalną reformę 
nauczania dzieci. Stało się to z Ini
cjatywy inspektora szkolnego Verheyna. 
~amiłowanego I tw6rczego pedagoga. 
Reformę zastosowano do dzieci już 
w pierwszym roku nauczania, a do
świadczenie dwuletnie dało podobno 
wyniki zupełnie zadowalające. 

Reforma Verheyna polega na tern, 
że przy nauczaniu uwzględnia się 
skłonności i zdolności wrodzone dziec
ka w stopniu dotychczas nie praktyko .. 
wanym, a powtóre na rozwijaniu po
czucia solidarności wśród dzieci. Prak-

zmienić placówkę. Postanowiłem mI lą
dzie sfalym próbować szczęścia. - Jako 
punkt obserwacyjny 'Obrałem ruchli\yą u
lice Langvisfon. 

Daremnie jednak skradając s';ę wsła
wiałem mą laskę między szprychy p!,>dzą
cego roweru, podslawiałem nogę kro- ' 
czącym poważnie starcom I sedziwym 
matronom. Nie zdotalem wYwolać kata
strofy i smutna filozofja rezygnacji poma
łu tJgarniała moją istotę: niema rady; trze 
ba się wYrzec szczęścia posiadania Ro
zalc!. 

" Aż wczoraj, stojąc .na swoim zwykłym 
posterunku i rozglądają,c się melancholij
nie i beznadvieinie wokoło, usłyszałem 
nagle trwożny krzyk. Spojrzałem w fę 
stronę, skąd się głos rozlegał. 0, radości! 
0, szczęśEwa moia gwiazdo! Jakiś slarzec 
leżał wipoprzek ulicy z przygniecion<t pra
wą nogą. Przejechała go doroż.ka. 

Ruch na ulicy był wielki. W obawie 
więc, aby i mnie nie przy'frafiło się podo
bne nieszczęście, zadecydowalem, że prze 
zorniej będzie przeczekać chwil parę. -
Serdecznie mi żal było staruszka, który 
krzyczał w niebogIosy, nie mogąc się pod 
nieść. Ale trudno, moje życie przedcwszy-
stkiem! • 

N;ebawem Hum ludzi zebrał Się na u-o 
łicy, wszystkie pojazdy stanęły. Podbie
głem. 7.-bliżającemu się stójk~eml4 9P~ 

tycznie przedstawia się nowy system 
tak: znosi się dotychczasowy sztywny 
i szablonowy podZiał na klasy, dosto
sowane do wieku dzieci. Przy nau
czaniu r6żnych przedmiotów grupuje 
się dzieci wedle stopnia rozwoju fi
zycznego i umysłowego. Tak np. 
dziecko może się uczyć matematyki 
z kolegami od siebie starszymi. a np. 
jężyk6w z młodszymi, zależnie od 
uzdolnienia. 

PoczucIe solidarności wytwarza 
się przez to, że starsze dzieci wyra
biają materjał dydaktyczny dla młod
szych. Mat~rjał ten - td prawie wy
łącznIe zabawki, służące jednak do 

GW 

wiedziałem, jako naoczny świadek, zajście 
i przy pomocy jakiegoś młodego człowie
ka podniosłem poszkodowanego z z·~emi. 
(DOWiedziałem się później, że ta mUosier
na dusza, pragnąc prawdop-odobnie ulżyć 
ciężaru ofierze wypadku s-prz'łtnęla mu 
porUel z pieniędzmi 'i dokumentami oraz 
zloty zegarek). 

Skierowaliśmy się do pobliskiego ko
misarjatu. Dumnie kroczyłem obok staru
szka podtrzymując go troskliwie z prawej 
strony. młody człowiek towarzyszył mu 
z lewej. Teraz już pewny bylem orderu L. 
Rozalci. 

Wtem starzec zwrócił się do nas z 
"grzecznytn uśmiechem: 

- Uprzejmie panom dzięKuję za po
moc. Możecie mię już zostawić samego. 
Poprawię swoją nogę. 

Mój towarzysz znikł natychmiast jak 
kamfora, ja jednak postanowiłem oddać 
staruszka w pewne ręce. Sam przec'ież no 
'gi nie opatrzy. Prawdopodobnie wstrząś
nIęcie, któremu ulegt, padło i na mózg. 
Więc przycisnąłem mocniej jego ramię do 
siebie i szliśmy dalej. 

Po chwili starzec znów się odezwat: 
- Wszak prosiłem pana. aby mię pan 

już pl.l ś:::i f. Mówiłem. że muszę nogę do pro 
w;adzić do porządku. 
- Nie wolno warjatów drażnić, więc bar 
dZQ .@gQdnie o_dpowiedzialem:. 

an 
siedziało około dwustu grenadjerów. Pt. 
kaid ej scenie regularna salwa oklasków1 

podobna do systematycznie prOwadzone; 
kanonady, wywoływała pannę Beliot przed 
rampę. l 

W ten sposób powstała pierwsza 
"klaka". Twórcą jej był wi~c sam Napo-' 
leon Wielki. . l 

I odtąd operetka, teatrzyki artystyczne 
i kabarety posługują się stałe ową "klaką-, 
choćby sztuka szła jak najlepiej j cieszyła 
si~ jak największą frekwencją. 

Dla pewnego bowiem rodzaju art y' 
stów, a zwłaszcza aktor6w, hołdujących 
"lekkiej muzie", klaka jest najlepszym bo~t
cem, podnietą I tródłem humoru. PowIta
łd na wstępie huraganem oktaskpw, rtabie
ralą odwagi, swobody i lekkości 11a cały 
wieczór. 

W stolicy naszel "klaka" egzystuje po 
dziś dzień, jest zorganizoWana, posiada 
s\'vego szefa, co to nie sieje, nie orze, 8 ... 
zbiera. Gwiazdy operetkowe uważają r6w
nież klakiera za nieodzowny, wielkiej wag' 
"rekwizyt" teatralny. 

Teatry dramatyczne natomiast, be7 
klaki obejść się zaWsze mogą, a tiawet 
wcaie nie reagują na takie czy inne zacho-
wanie się widowni. Steep. 

pomocy w nauce. A wl-ęc: domino 
j loteryjka, bloki konstru~<cyjne, piasek 
ł woda - naśladuJące park l różn!:. 
budowle miejskIe, teatr marjonetek Itp. 
Na ścianach szkolnych wywiesza sIę 
r6wnież tylko prace samych dzłecl , 
rysunki i malowanki, bt;dące wytworem 
fantazji dziecięcej. 

W samym spos::>bie miuOzanla u 
nlka się wszelkiego przymusu, wszel
kiego nabijania umysłu dziecka ogól· 
nemf WiadomoścIami. wszelkiej musztry 
umysłowej. Dba się o to, by dziecko 
zachJwało się tak prosto i naturalnie, 
jak w domu, by zadawało pytania, 
wyrażało swe wratenia i uczucia, a 
nauczyciel tylko objaśnia, poprawia 
mylne sądy I' pojęcia, a przedewszyst. 
kiem kieruje dzieci tam, dOkąd naj
więcej ujawnIają skłonności i chęci 
Verheyn jest zdania, te roz.gałęziona 
i drobiazgowa specjalizacja naszego 
życia współczesnego wymaga. aby już 
w dziecku uchwycić najcharakterycz
mejsze zadatki j zamiłowania I odpo
wiednio pokierować jego wychowa
niem. 

- Dobrze. dobrze. mój przyjacielu. 
Zaraz odejdę. 

I przyśpieszylem kroku, pragnąc dojść 
do komisarjatu i oddać go pod opiekę po
licji. 

Mój .. warjat" jednak, oparłszy się o 
mur, nie chciał ruszyć z miejsca I zawo
łał: 

-Pltścisz mię pan, czy nIe? Oslatni 
raz zwracam się do pana spoko,Jnje! N;e 
mogę pozwol;ć. żeby mi się noga rozluzo
wala do reszty. 

Milcząc szedłem dalej. Bvle jaKnajprę
dzej dojść do kornisarjalu. Gotów jeszcze 
dostać napadu furji. " 

Nagle .. warjalU dwoma gwałfowrtemi 
uderzeniami pięści odepchnął m:ę od sie:. 
ble o jakle 5 metrów. 

I z tego, narzuconego mi przezen, pun
kfu obserwacyjnego patrzałem, jak pod· 
niósł prawą nogę, odwinął nogaWKę, wjął 
mały zawiasek, z.acisnął śrubkę, zawiaseK 
z powrotem założył i opuściwszy no·gaw
kę raźnym krokiem, nie skiną,wsz,y mi na
wel głową 11a podziękowanie, poszedł 
przed siebie . 

Przygnieciona noga była z,' .. i1) sztu-
czna. 

Czy rlie mam pecha, proszę państwa? 
- Żegnaj, Rozalciu! 

.Tl'1lJt11. J. Sawo 



NI. 164 t-::-ón7KW 'Fr:JfO WWr"7nPNF" - dnia M Upca ,1)~5 1'oku 

----------------------------------------------------- -~--~-----------------------------
Krateczki sądowe. 

Fryzjer kie popi y pijan g 
Awan ury arabskie na ~ielonym Rynku. 

Są u nas tacy, którzy czują nieprze
zwyciężoną awersję do obywateli mniej
sw§ciowych i korzystają z okazji. by im 
dokuczyć. Takim an"tysemitą jesf rów
nież St. Ooner. Wywołał on pe\ ne,!{O dnia 
ogromllą a nh.trę, która mogoła stać się 

przvczyną interpelacji w Lidze Narodów. 
, Wielki popłoch padł na obywa"teli sta

rozakonnych znajdujących s'ię podówczas 
na Zielonym RynKU. 

Pog-rom żydków! - krążyła między 

nim! wieść za"trważająca. Dotarła ona do 
uszu pełniąceg-o w pobliżu służbę policjan
la, który natyc1m1Ias"t pośpieszył lla miej
sce .,ekscesów". Zastał olbrzymie żbiego
w;sko. daremnie jednak szukał rabusiów, 
nastających na życie i mienie izraelitów. 

Ujrzał natomias"t wyżej wymienione
~o St. Oonera, który na mocno chwieją
cych się nogach zaczepiał przechodniów 
o typ~e semickim, szczególną predylekcję 
czując do osobników w długich opończach 

l udzie bez czci i sumienia 
(u) Ze sklepu gala"nteryjnego Stanisła

w a Eberta, mieszczącego się przy ulicy 
Ołóvv' nej 6, l1iewykryci dotąd sprawcy 
skradli nocy ubiegłej, po uprzedniem wy
jęciu szyby z okna wystawowego różne 
~"p.cz warfości kilkuset złotych. 

p ! :J,idlcrowi Szymsiowi. zamieszKałe
m!! przy uL No omiejskiej 4, skradzio'no 
VI' lecznicy Kasy Chorych (Piotrkowska 
17). portfel. zawierający prócz dowodów 
osobistych. weksię j kilkadziesiąt złotych. 

Szymsio wyrządzoną mu stratę obli
"za na sumę 400 złotych. 

-:-:-:--:-

RONIL NYLO. 11) 

Dlac .? 
• 

- Wezmę dziewczęta z sobą i wybior~ 
się po śniadaniu z wizytą - rzekła matka 
po dłuższej chwili. - zapytam więc o hra 
blnę Szulską. Czy 'tak się wymawia to na 
zwisko? 

- Tak. Ale może jej' nie będ2ie w do
mu; w każdym razie lepieJ będzie, jeżeli 
dziSiaj zostawisz tylko swoją Wizytówkę. 
Jutro albo pojutrze pÓjdę tam z tobą, mu
teczko ~ Widzisz, zanim zaręczyny nie bę
dą ogłoszone w "Morning Post", żadnej de 
cyzji nie poweźm:emy. Przypuszczam, że 
Zara będzie wolała, jeżeli przyjdziemy do 
plero po tym czasie. 

Ody jednak matka dalei wyglądała ,t1:'G 
co obrażona, zwy.oięży1 u ni'ej;('o humor; 
~koczyl na równe nogi, wybuchł serdecz
nym śmiechem i pobiegłszy do niej poca
łował Ją .w oba pollczki. 

- Mój kochany chlopcze, - wYKrzłu
~f1a wzruszona; - jeżeli jesteś faki szczę-
5liWY, że możesz śmiać sie tak serdecznie, 
io ja także jestem szczęśliwa. I zrobię 
wszy stko tak. jak zechczesz - zaKoflczy
la i zakryła oczy, które zaperliły się łzami 
radości. 

- Jes'feś perłą. mareczko! - rzeKł l 
pocałował ją znowu. Ręka w ręKę weszli 
do salonu. 

- Teraz muszę się spieszyć do domu. 
aby zmienić ubra'nie - rzekI spoglądając 
na swój strój do jazdy konnej. - M«l1l ' być 
z Markrutem w mieście na lunchu. gd;.; ie 
musimy. jeszcze omówić rozmaite sprawv. 

j brodatych. Stwierdził również stróż bez 
pieczeńsIwa publicznego, że w prawicy 
swej dzierży ów "pog'romca" pokaźnych • 
rozmiar6v.! nożyce, któremi manipuluje 
dokoła btód zaczepianych przechodniów. 
Tym ćwiczeniom fr:~jerskim Oonera to
warzyszyły z jednej strony tyrady. jego, 
świadczące niezbicie o przekonaniach, an
tysemickich, z drug-iej zaś strony nieludz
ki wrzask "pacjenta". Przypa"trywała s';ę 
zaś 'temu gawiedź, srodze rozweselona 
widowiskiem. 

Ulapiwszy Oonera za kolnierz odpro
wadził go policia.nl do 7-go komisarja"tu 
przy akompanjam. błogos1awieńs"tw Izra
ela. 

W dniu onegdajszym "fryzJer żydo
żerca" stanął przed- są,dem pokoju 4-go o
kręgU i skazany został przez sędziego 
Chojne .na dwa 'ty:godnie aresztu. 

Sza-wicz. 
_ .,;--

Gwałtu, szopa z drzewem 
się pali I 

(w) W dniu wczorajszym wybuchł po
żar w domu łfendzelewskiego, mieszczą
(',ego się przy ul. Aleksandrowskiej m .• 26! 
gdzie z niewiadome] dotąd przyczyny za
palila się szopa z drzewem. 

Za wezwano I i II oddziały st'raży ognio 
wej, które po wielu wysilkach po>tar umiej 
scowify. 

Straty wyrządzone ogniem sięgają 4 ty 
sięcy złotych. 

Dochodzenie prowadzi III korriisariat 
P. P. 

Dowidzenia .tymczasem. Zobaczymy się 
prawdopodobnie dziś wieczorem. 

Pocałował ma"tkę na pożegnanIe, ale 
odwr6cił się jeszcze przy drzwiach i rzeki 

- Nie mów nikomu ani słowa o lem, 
puki się nie ukaże w "Morning Post"! 

ROZDZIAŁ VI. 
Prancis Mar'krute rozmawiał ze swoją 

si'ostrzeni'ca podczas śniadania, a wfaści
wIe już po śniadaniu. Jadła właśnie Sama 
w swoim r11atym saloniku na górze, k,tóry 
jej pozostawiono do osobis teg'o użytku, 
gdy rozleglo się pukanie i wuj Pra'l1cis za
pytał jeszcze za drzwiami, Cty może 
wejść. Zara odpo ledziala po'taK1tjaco i 
wstała, aby go powitać z tą ceremonjal'ną 
grzecZt1Ością, kt6ra ją zawsze cechowała. 
ilekroć go spotykała. Była to chlodna, tro 
ehę lekceważąca uprzejmość. 

- Przychodzę, aby omówić z tobą ror. 
maife sprawy, 'tyczące się ślubu - rzekI 
wskazują'c tucllcm ręki, aby usiadła i sa:m 
zajmując miejsce. Przy słowie "ślub" za
drżały jej nozdrza nlesT)O'kojnie, ale nie po 
wiedziała nic. Trudno byto z nią dojść do 
ładu, albowiem zabijała swoiem milcze
niem. Nie pomogła ani jednem słowem do 
ułafwienia rozmowy. 

- 'Widziałaś lorda Tcmkreaa wczoraj 
wleczor'em. Nie możesz nic zarzucić jego 
wyglądowi, a jak się przekonasz jest on z 
'krwi l kości dżentelmenem. 

Zara milczała uparCie. 
- Umówiłem się z nim, że g1ub odbę

dZIe się w październiku. o ile sQbie pr7-Y
pominam około 25. Teraz musimy przejść 
do kwestji "twej \V\·prawy. Mu~l~z mieć 
wszYS'tkp stosownie dQ.lwp<jej ~wej ,~ozYl 

Lampart i pomysłowy oszuszt. 
Tajemniczy mieszkaniec Koluszek. 

(x) Od całego szeregu la'!' mfeszKancy 
Głównej i innych pobl!skich ulic znają za
kład szewcki Izraela Lamparta. mieszczo. 
cy się w domu pod nr. 63. 

amparf, mimo nazwiska, zbliżonego do 
Krwiożerczego zw\.erzęcia, jest czlowie~ 
kiem spokojnym i uczciwym, o czem zre 
ztą wiedzą liczni znajomI l kliencI. 

Pan L. w pracowni swej zatrudniaJ kil 
kunastu pracowników. Obecni,e z powodu 
stagnacji zredukowaJ swój personel do m! 
nimum, zaś od paru "tygodni nieliczne ob
stalunki dawał pra,cownikom, tak zwanym 
.,cha tUtlllikom". 

Przed trzema :fygodnTamJ do zakradu 
pana L. zgłosif się· wvn Gc1zniaty człowiek 
z prośbą o udzielrnie mu pracy. 

Osobnik len powoływał się na KilKu 
uczciwych czeladnIkÓw szewckich, zna,· 
Mych dobrze panu Lampartowi. 

Podał swe nazwisko, oświ,adczając, że 

jesT mieszKańcem Koluszek -' - , .. 
Pan L. wzruszony opowiadaniem o nie 

doli nędzarza, wręczył mu materiał na 6 
par Jrzew.ików, przedsfawlającyrh war
tość stukilkudziesj~ciu złotych. 

Pracownik, dziękując za ;pracę, wyszedł 
przyrzekając przynieść gotowe buciki Z3 
kilka dni. 

Minęfo deCInaK KUKa tygodni, a pan L. 
nie ujr,za~ więcClj ani owego czeladnika, 
ani też bucików. 

Zaniepokojony udał się onegdaj do Ko 
tuszek, gdzie po wielu poszukiwaniach 

'fwierdził, że człowiek o takiem nazwisku 
wcale fam nie istnieje. 

Wobec Dowyższego wr6cił do Łodzi l 
zameldował o dokonanem oszustwie XI ko 
misar.iaf P. P., który wszczął energ-iczne 
poszukiwania, w celu ujęcia pomysłowego 
oSzusta. 

, - ! 

MM· .. ~~ ................ ~~~m. ...... .m ...... WP 

Dzień w Ł.odzi. 

Piwo Okocimskie ma po
'wodzenie. 

(x) W magazynach browa'ru piwa ,,0-
Koc!mski'ego" zauważ'ono sysfemalyczttą 
kradzież .piwa. Kradzieże stawały się co
raz częstsze i większe. ubiegłej bowiem no 
cy skradziotJ.o aż 120 butelek. 

Administracja nie mog-ąc dalej tolero
wać cichego wspólnika firmy, zawiadomi 
fa V komisarjat P. P. zaznaczając jedno .. 
cześ'llie, że podejrzewa Jana Klimaszew
skiego, zamieszkałego przy ul. Zachodniej 
2. Dochodzenie prowadzi wspomniany ko 
mlsarjaf. 

Z wód, który uprawiała, 
zniechęcił Ją do życia. 
(x) w dniu wczorajszym w tramwaju 

nr. 1, idącym ulicą Nowomiedską, 11silowa
la pozbawić się życia 20-letnia Antonina 
Ciołek, prosty1utka, bez stalego miejsca 
zamieszkania. Bezdomna Ciołek wYGhy
hła większą dozę esencji oc"towej i padła 
na ławkę, wijąc się w bólach. 

Zawezwany na miejs.ce wypadku le
Karz pogotowia po udzieleniu pierwszej po 
mocy odwiózł denltkę w stanie niepJzy
,tomnym do sZ'pi:tala Poznańskich 

cH społecznej, jaką zajmiesz. Najlepiej 'by
łoby to zała~wić w Paryżu. 

Teraz dopiero zauważył, jak ubogo, a 
nawet w,prosf nędznie była ubrana. Nie .vi 
dział tego do,tychczas. albowiem jej dumne 
zachowanie się i królewska postawa nie 
pozwalały na analizowanie jej slroju. Wy 
obrażał sobie, jak ona będzie wyglądała w 
dobrych sukniach i mimowoli się rozrado
wał. 

- Bęazl'e mnie cieszyło, JezeH dę zo
haczę w pięknyoh, modnych suk/niach -
rze'kł. - Byłbym lo już uczynił przedtem. 
ale wiedziałem, że pieniądze byłyby użyte 
'na inny cel. Teraz jednak ułożymy wszy
stko "tak, aby każdy z nas czuł się szczę-
śliwym. . 

- Kaszel MIrKa znowu się 'Pojawił -
rzekła spokojnie. - Od chwili, gdy się zgo 
dzi!am na "twoją propozycję, chcę, aby zo 
stal na~ychmiast wysłany do oko,lic o ła
godniejszym klimacie. Obaj, on ; jego oj
ciec są obecnie w Londynie i żyją w bar
dzo nędznych warunKach. 

- Myślałem już o lem wszys1:klem -
O'dparf .Prancis Markrute, zmarsz':zywszy 
'brwi, jak zwvkle, gdy słyszał coko!w:ek 
o Mimie. - W Bournemouth znam znako 
mifego lekarza i powietrze jest tam zna
komite. KoresPo!1dowałem z nim w "tej 
sprawie i 'Przvrzekł mi, że przyjmie dzlec
ko do siebie. Będzle 'tam otoczony z:n.ako
mHą opieką, a gdy się poprawi jego zdro
wie, będzie mógł powrócić do Parvża lub 
IWiednia i fJ:am wyksztatctć swój talent mu 
zyczny. Możesz polegać t1a 'tern, że - je
żeli się zgadzasz na te warunki, hvój brat 
może liczyć na moją zupełną opiekę. 
___ YV. nwślach postawiła pyJanie: --, A 

Młodą Marjem swędzi 
rączka. 

(w) W dniu wczorajszym do sklepu SPD 

żywc~ego, mieszczącego się przy u1. Prarr 
ciszkańskied 31 weszła 17-lelnia Marj.em 
Rozenszlajn w celu poczynienia zakup6w. 

Kiedy SiprzedawczYhi zadęla była waż e 
niem żądanych prod'llkt6w, Marjem prze
chyljta się poza kootuar, usUując skraść 
znajdujące się' w szufladce pieniądze. 

Zostala jednak schwytaną i odprowa
dwną do V komlsarjalu P. P .. skąd pc 
przeprowadzonem dochodzeniu nielefnią 
złodziei'kę przesłano, wraz z odpowied
nim protokulem do dYSPozycji władz są
dowych. 

-:s:-

Kostucha w pociągu. 
(w) W pociągu osobowym, dążącym od 

Koluszek do Łodzi zmarł nagle lodzianir. 
45-1et-ni PelkeI Józef, zamiesz.kały przy ul 
Piotrkowskiej 194. 

Oględziny lekarskie stwierdzlt'}', że 
zgon nastąpił wskutek alaku serca. 

Zwłoki zmarłego, z pozwolenia p. pro
Kuratora, pozwolono zabrać rodzinie. 

--.. --

Człek strzela, a Pan Bóp 
kule nosi. 

(u) Finlkielsztajn Rachela, mIeszKanka 
domll przy ul. Pańskiej 9. zameldowała 
w IV komisarjade P. P. o tajemnlczej ku!!, 
która wpadła oknem do jej mieszkania, 
mieszczącego się na III piętrze, tłukąc szy 
by i naczynia kuchenne. 

Wypadku z ludźmi nie było. _ .. -.. ~. 
Mimo? - ale wolała jego nazwIska w o~ 
'becnej chwili nie wymieniać. Perspektywa 
umieszczenia malego chorego brata u do
brego lekarza, w dobrem powietrzu, na-, 
pełniła ją prawdziwą radością. Zachodziło 
"tylko pytanie, czy będzi'e mógł się rozłą· 
czyć ze s.woim ojcem. 

- Czy lam t1 doktora są jeszc,ze innt;, 
dzieci? - Mirko jest 'trochę dziwakiem i 
nie lubi innych chłopców. _ 

- Dok:tór ma tylko malą dziewczynkę, 
mniej więcej w wieku bra"ta; 'On ma prze
cież dzi,esięć lal, nieprawda? Dziewczy
na jest także chorowita, będą więc mogIl 
SIę bawić razem. 

ZapOWiadało się więc całkiem zachę
cająco. 

- Miałabym chę'ć pojecha'ć lam naj .. 
pIerw. pomówić z doktorem i zoibaczyć je
go dom - rzekła po namyśle. 

- Możesz fo naturalrtie uczynIĆ, jeżeli 
sobie 'te,go życzysz. Ja corocznie włożę do 
banku pewną sumę na nazwisko Mirka, 
'tak, że gdy dorośnie, będzie miał maty ma 
jąfeczek do dyspozycji. urożę kontrakt, 
który "ty podpiszesz i w ten sposób cała 
sprawa bcdzie Ujporządkowana. 

- Dobrze, - odpada. - Bądź tak u· 
przejmy. wuju i daj mi twohę gotówki, a
bym im mogła d:o,pomóc, zanim ta sprawa 
wstanie defi'nHY\\'l1ie załatwiona. Ni<e zg-o 
dzę się na oddanie się na łaskę i nietasl<ę. 
je:teli nie będę peWr1a. że mój krok uwolni . 
ich od wszelkich malerialnych 'trosk Chcia 
rabym zaraz otrzymać tysiąc z!o'tvch fran 
ków, czyli 40 funtów szterlingów w angiel 
skiej monecie. 

c. L 



.tńnzKlE ECHO WTFCZORNI:" - dnia 80 lipca 1925 roka 

Sezon p -łkarski we • wowe. 
Lwów, w lipcu. Tuteisze sfery sportowe są usposobio

ne nadzwyczaj optymistyczn':e i oczekują 
rehabilitacji Lwowa za klęskę reprezen
tacji państwowej. złożonej prawie z sa-

mych lwowiaków. Czy Lwowowi będzie 
sprzyjało nieodzowne szczęście wykaże 
już najbliższa przyszłość. R. K. 

-.-:-:-:-

Pogoń lwowska. na którą z racji ,1~:er 
żenia przez nią już czwarty rok z rzędu 
zaszczytnego tylu~u mistrza Polski. spa
daja pewne dość poważne obowlązk:. wy
wiazuie się z nich naogół zadawalająco. 

Wolne terminy. powstałe obecnie po 
uKończeniu mistrwstw. do dyspozycji klu 
bu. wykorzystuje Pogoń nader skrupulat
nie. l 'tak w ostatnią niedzielę gośc;ta we 
Lwowie. znana nam dobrz,=. drużyna wie
deńsKa Simmering. która musiała sie u
znać za pokonaną 3:1. DrugiegD dnia u
daro się gośc;om z trudem utrzymać wy
nik remisowy, przyczem warto zazna
czyć. że Po,g-oń wystapilrr Z dwoma re zer 
wowymi za Olearczyka i Garbienia. 

Najbliższe zawody. piłkarskie. 
. 

Sensacyjne mecze D. F. C. w Łodzi. 
Zapowiedziany przez nas jeszcze w u

giegłym tyg-odniu przyjazd jednej znajlep 
szych drużyn Czechosłowacjo;, D. f. C. 
wzbudził w mieście olbrzymią sensację. 

To też zupełnie zrozumiałe rozgoryczenie 
powstało wśród sportowców PO naszej 
onegdajszej wzmiance. donoszącej, iż 

zamiast DPC. przyjewża na niedzielę T. 
K. S. Taki bvł faktyczn;e stan rzeczy o
negdaj. Wczoraj jednak przyję.la sprawa 
zupełnie innv obrót. ŁKS. zdołał pokonać 

piętrzące się wokół przeszkody i sprowa
dza. tym razem j'Uż nCl!pewno DfC. na naj
bliższą sobotę i niedzielę. Za tę energję, 
z jaka wziął się nasz mistrz do dZ';ela na
leża mu się wyrazy uznania. Niewątpli
wie też i publiczność nasza,która z 'takiem 
zadowoleniem przyjęta wieść 'O przyjeź

dZ';e DfC.. oceni zasługi sprowadzających 
go klubów i gremjalnem przybYCiem na 
zawody zadokumentuje swe sympatie 
względem gospodarzy. 

Miesiąc sierpień przyn:esie publiczno
ści lwow'skiei, która . nie może terąz na
rzekać na brak emocji. szereg sensacyj
nych meczów z czolowemi drużynami 7.a

grnicznemi. Już w najbl';ższą niedziele go
~ci fu jedna z czołowych drużyn Wiedn~a. 
Vienna, uznana przez całą prase zagra!:i
czną za najtadniei grającą i najlepszą te
chnj.cznie drużynę austriacką. 

Hoffman znów w Unionie. 
W tydzień później. tj. 8 .: 9 gra z Po

gonią mistrzowska drużyna Czechosłowa 
cii Sparła, której przyjaz-d bud~i tu olbrzy 
mie zainteresowanie. Po SparCie przyby
wa druga drużyna praska. tym razem jed
nak niemiecka. D. f. C .• której udało sie 
oslatn';o pokonać mistrzowską Sparte i 
uzyskać szereg zwycięstw w spotkaniach 
z poważnymi przeciwnikami. 

Następne terminy nie są jeszcze obsa
dzone. iednakże wstaną one odpowiedniO 
wykorzystane. Jesienią urządza Po,goń 01 
brzymie tournee. które oblkzone jest na 
blisko dwa miesiące. Międ.zv innymi bę
dzie ona grała we Wiedniu. gdzie weźmie 
udział w urzą.dzonvm przez Hakoah z u
dZ';ałem Sparty i MTK. turnieju. 

(s) Znakomity środkowY napastn';k U
nionu Hoffman. którego w roku bieżącym 
nie wi dzieliśmy jeszcze na boiska ch. za
czyna znów grać I .iuż .w naj.bliższych za-

Przed zawodami lekko
atletycznymi o mistrzo

stwo Polski. 
WARSZAWA, ;{;\ 7 - Na lekkoatle 

tyczne mistrzostwa Polski, które się odbę' 
dą 14, 15, 16 sierpnia w Krakowie kluby 
warszawskie wysyłają sporą ilość swych 
przedstawicieli. Przoduje tutaj A Z. S., 
który wyśle pewnie około 20-tu zawodni· 
ków. Polonia zgłasza 12·tu, a Warsza
wianka R u. Inne kluby wyślą również 
kilku swych najlepszych lekkoatletów. 

Polscy tennisiści 
we FranCji. 

Hasmonea. urządzająca swe .. impre
Zy" wspólnie z Czarnymi też nie próżnu- . 
je. Ogranicza się ona przeważnie do spro
wadzania drużyn krajowych (Wawel. Ju
trzenka). choć i zespoły zagraniczne są 
b,'ane w rachubę. 

PARYŻ, 30.7 - Od tygodnia od· 
bywa się na pIaty w Isle-Adame między· 
narodowy turniej tennisowy. w którym 
najlepsi polscy tennisiści Kleainadel i Cze
twiertyński odnieśli szereg sukcesów. ł tak. 
Czetwiertyński doszedł do półfinału w grze 
pojedyńczej panów. zaś w grze mieszanei 
odpadł z panną Danoet. Kleinaoel grał 
tylko w grze mieszanej z panM Waussard 
i odpadł dopiero w ćwierćfinale. Znany 
tennisista francuski Viellard uległ w ćwierć
finale CzetwiertYllskiemu. Turniei zakoń
czony zostanie w bletącym tygodniu. 

W końcu sierpnia gościć będz:e u Ha
smonei · nasz mistrz ŁKS •. który rozegra 
z nią zawody rewanżowe. Pierwszego 
dnia grać. beda łodzianie najprawdopodo
bniej z Czarnymi. ŁKS. jest lu ogromnie 
popularny. szczedln;ej po jego ostatniej 
grze na nas~em boisku. z krakowską Wi
słą. zdobył on sobie sympatię publiczno
ści. To też nasza wybredna publiczność o
czekuje z niecierpliwością powlórnego 
przyjazdu 10dzian . . 

Tutejszy okręgowy związek pitk; noż
"lei zajęty ciągle .iakiemiś tranzakcjami 
har.dlo·wemi i sprzedaża kamienicy. nie za 
niedbuje iednak swych obowiązków. -
\V nn.ibEższvm czasie. bo iuż dnia 5 sierp
,1i<1 urządza on zawody reprezentacji 
n; i:'!. c; t z reprezentacją prowincji węgier
.,kicj. 

Skład naszej reprezenlacji nie będzie 
się zapewne wiele różnił od składu re
prezentacj; Polski. która grała w dniu 19 
:). m. z Węgrami w Krakowie. Gierasa I 
Kaczora zastąpią prawdopodobnie Mohr 
i Redler. mogący śmiało rywalizować z 
WDrzedniml. 

-:-:-~-:-

UOłJltiSiM ew.·,.. 

woda:h tpo-oż klubu wvstapi w jego bar
wach. Dla linii napadu Un-;onu jest to zna
czne wzmocnienie. 

---::---

Union 2iikov W Poznaniu. 
POZNAN, 307 - W dniu I i 2 

sierpnia przeciwnikiem Warty będzie czeski 
klub piłkarski Union Żiżkov. 

ZaWOdy kolarskie na Dy
nasach. 

W ARSZA w A, 30.7 - W niedzielę 2 
sierpnia odbędą się w Warszawie na torze 
dynasowskim klubowe zawody kolarskie 
Warszawskiego Towarzystwa Cvklistów. 

Targi sportowe w Pradze. 
PRAGA, 30.7 - Pierwsze w świecie 

targi sportowe odbędą siu tutaj w czasie 
od dnia 16 do 20 września. 

Piłka nożna w Rosji 
Sow i eckiej. 

MOSKWA 30.7 - W rozegranych 
tu zawodach piłki nożnej pomiędzy repre · 
zentacJą Odesy a teamem Moskwy zwy
cię,>,yli ci pierwsi w stosunku 3:1. przegra 
fi natomiast w drugim dniu z mistrzem 
Moskwy "Krasnaja Trijestania" w stosun
ku 1:2 

LENINGRAD, 30.7 - Reprezentacja 
Leningradu powróciła z Helsingforsu, gdzie 
odniosła dwa zwycięstwa. Pierwszego 
dnia z robotniczą reprezentacją Finlandji 
w stosunku 3:2, drugiego dnia z teamem 
Helsingforsu w stosunku 2:1. 

~ ~~I-~ 
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Troje osób pod samocho
dem. 

(x) Oneg-dali liczni przechodnie ulicy Sre 
brzyńskiej byli świadkami wyp.adku. skul 
kiem którego troje osób uległo dość sil
nym okaleczeniom. 

Przy przedeżdżającym samochodzie 
popękały kis.zki, wslmtek czego wywróc:! 
się, przygniatając 3 pasażerów, a mia-nowi 
cle: Szabelskiego Jana, Łomżyńska 6 oraz 
Eugenję i Zofję Skol'lkę, zam. przy ullicy 
Srehrzyńskiej 83. 

Ofiarom wypadku, które odniosfy dość 
poważne okaleczenia. udzielił pomocy za' 
wezwany na mieJsce wypadku lekarz po
gotowia. 

Nieuczciwa słuiąca. 
(x) franciszkowi Pos,tlebowi. zamie· 

szkałemu przy ul. Pi'ot'rkowskiej 71, skra· 
dziono ze strychu bieliznę wartości kilku· 
set złotych. 

Pan P. o dOKonanIu kredzieżv podej
rzewa służącą WikTorie Pawlik. 

Pomysłowołt I odwagi 
amerykańska. 

2arozumiałośf go zgubiła. 

W Cleveland w Stanach Zjednoczo
nych młody pracownik handlowy Paul 0-
slin. po skończonej pracy biurowej, kole
żance Z1-letni,ej Elli Bryan'f zaproponowal 
przejażdżkę samochodem za miasto. Był 
już zmrok. gdy mloda para walazta się na 
szosie. Wtem zatarasowali im drogę 4-el 
młodzi ludzie, wymierzyli rewolwery i 0-

gTabili Oslina z gotówki i zegarKa. OwtacJ 
tlęli samochod'em. dowódca zaś napastn!
ków na pożegnanie chciał Bryanlównę po 
całować. 

- Pocaflunki wśród ciemno'ści nocnycli 
- rzekła - jest "to zupełny nonsens. Po-
dejdziemy do samochodu. bo któż wie czy 
nie jesteś jakim wstrę'linym kaleką. 

Bandyta zgodził się na propozycję. We 
szU w krąg światła. Mqoda biuralistka w 
bandYCie poznała mloozieńca, zamieszka 
'lego w jej sąsiedztwie i niedawno wypusz 
czonego ~ więzienia za rabunki nocne. 
BandYCi odjechali. młoda zaś para pośpi c> 

szyta na l\1ajbliższy posterunek policyjn~ 
gdzie panna B. opowiedziała wy,padeK 
przyczem wskazała na2?Wisko bandY'ty.W 
godzinę potem patrol poli'cyjny wszystkich 
czterech bandytów znalaz;ł w ,restauracji, 
przed którą' pozostawili zrabowany same 
chód. Oslin, mając w kieszeni odZYSKany 
pugilares i zegarek. odwiózł własnym sa
mochodem koleżankę swoją do domu. 
Czwórka bandytów z restauracji powe, 
drowała do więzienila. 

---0--

Jak się dochodzi do naj
wyższych stanowisk 

w AustralJi? 
Konduktor tramwajowy preze

sem ministrów. 

Po upa-d'ku gabinetu sir George'a l elI 
ler'a. prezesa ministrów w Stanie Ne w 
South Wales w Australii. misję utworzenia 
n.owego g-abinetu powierzono posłowi La n 
gowi. którego życiorys pod względem ,-~ri 
sacyjnym przewyższa wszystko. co do
ląd czytaliśmv o kolejach iY'cia rozmai~ 
tych szybko wybijających się osobistości. 

Mając lat siedem. La·ng sprzedawał gil 

zet y na ulicach miasta: w dwa lata późn1e, 
za,cząl pracować na iakimś folwarku: w 
czternastym roku zostal konduk1torem 
tramwajowym: w dwudziestym - zająi 
się handlem. w którym powiodło mu si r 
dość kiepsko. gdyż lan~e mał.) dbał () 
swój interes. cały czas swój poświę,ca.'n( 
pracy społecznej i politycznej. Za to w ~7 
roku zostal wybrany posłem. Obecnie jesf 
prezesem ministrów. 
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r silenie na 'wlatowym rynku w~low m 
Górnik polski zrozumie i spełni swój obowiązek. , ' , 

Z Paryża nadeszla wi.adomosć\ że na 
posiedzeniu międzynarodo,wego komite"tu 
wykonawczego zwią.zków 2órniczych u
chwalono DODrzeć żądania an2ielskich 2ór 
ników. Poparcie 'to' ma się wyrazić w 'ten 
sposób. że jeżeli 1 sierpnia wybuchnie w 
Ang-lji sha1k. wówczas we wszystkich 
krajach. które sa reprezentowane w ko
mitecie. ma nastąpić o!Zraniczenie w prze 
wozie, weula. tak. aby wzmożony Drzy
wóz węgla w poszczególny<::h kraJach nfe 
osłabił akcji straikuja;cych górników an
gielskich. ' 

W';adomość ta dotyczy nas bezposred 
nlo w wysokim stopniu, ponieważ do 
wspomnianego komitetu należa także zwia 
zki górniKów polskich. a nasz przemysł 
węglowy przechodzi obecnie bardzo sil
ne przes';Jenie. 

zy" naszego węgla, o jaKich mówi sIę 0-
góln{e w uchwale paryskiej, w najbliższej 
przys:doścl - jak można tO 'teraz już wi
dzieć - nie doprowadza jeszcze do peł
nej rekompensaty za utracony rynek nie
miecki. Wysitki. które czynimy w kierun
ku pozyskania nowych rynków z.bYtu dla 
naszego wę.gla. to tylko watka o przy
wrócenie na_ rynku śwIatowYm dawnego 
nasze!Zo stanu posiadania i walka o zaro
bek i byt setek tYSieCY polskich !Zórników 
i ich rodzin. Związki górników polskich 
z pewnością to dobrze rozumieją. 

A trzeba p'r'zytem jeszcze podkreślić, 
z jak straszną i z jak nieuznaj~cą żadnych 
skmpułów w walce konkurencją niemiec
ką ma się do czvn'lenia, gdy się chce sprze 
dać Dolski we!Ziel. W tych dniach np. od
sżedł z Gdańska większy h-ansport pol
skiego węgla do Szwecii. Przemysłowcy 
niemieccy natychmiast na polecenie swo
:;ego rządu zaoferowali 'tym samym firmom 
szwedzkim, Które od nas ku,pity węg-iel, 

wIęliszy łranspod węgla nlem1ecKfego 110 
cenie niżei kosztów własnei produkcji. 
, Byle tylko wyprzeć WeJliel pOlski z 
rynku szwedzkiego! To nie jest już han
del, albo nawet konkurencja - to jest już 
pOprostu wojna. 

OczyWiście ' wojny taIr;ej ,Niemcy ,Uu
!zo prowadzić nie będą mo !Zły, gdyby na
wet przemystorwcom rząd ich z,vracat po 
niesione straty. to nasz węitiel jest zasad
niczo tańszy. Ale gdy 'takie są stosunki. 
nie mamy czasu :ayśleć · o pomocy dl,a gór 
ników angielskich. gdy lm nic nie szkodzi
my. Szkodzić im może tyU<o WestaUa. 

Dla nas jest sytuacja tern 'poważniej
sza. że nie tylko nasz przemysł wę.głowy 
przechodZi przesilenie. ale całe naszeży
cie !ZoslJodarcze wymaga sanacji. Zasad
niczym warunkiem tej sanacji to wzmoc
nionyeksport. O 'tern robotnik polski, roz 
patrując sy'tuację. nie zapomni. bo on ,v,Plę 
cej może, niż kto inny. cierpi z pow:o~u s'ta 
nu rzeczy, jaki jest obecnie. 

Dokladnie nfe znamy Jeszcze motyw 
wów i szczegółów uchwały parysldej. "
Wspomniana wyżej depesza mówi jedynie 
że uchwała. które,t treść przytacza. uję"ta 
iesf w formę długiej rezolucji. Trzeba po
f;zeKac na nadejście oryginalnego 'tekstu 
reZlolucji, by móc dokradnie ~'lę zoriento
wac, jak jej autorzy [Wyobrażają sobie o
we .. OlZra-niczetlia W przewozie"", trzebaby 
ooczekać .następnie n.a bliższe szczegófy 
obrad, dowiedzieć SIę, kto był gl6wnym 
Jn.spiralorem UJchwaly i czy ';n"teresy pol
skie były w: danej, chwili 'tam reprezento
/Wane - ale 'już dziś i od razu trzeba po-

Cze I wespÓł z Niemcami czyhaiiI 
na spadek naszej waluty! 

Wraza robota spełznie na niczem, albowiem złoty 
opiera się na niewzruszonym fundamenCie. 

iwiedzIec, że uchwała ta nie może u nas Praga. 30. 7.- Sensacją dnia na gielclzie 
~naJeić echa. df'wizowej jest skreślenie złiotego polskie-

'Między rynKiem KOnSUmCyjnym wę.trIa go z ceduły !dełdowe] w 7Jwiązku z obniża 
ngielsJ{rlegn a węgla naszego Jest bardzp niem sIę jello kursu. 

niewiele styczności. Dopiero teraz węgle Kurs zto-tego spadl w ciągu dzisle}s,zego 
fe poczynadą się stYKać ze sobą gdzieś na zebrania giełdy o 10 punktów. Złoty, któ
rynku włoskim. Nasz konkurent to jest ry w lutym na tuuejszej giełdzie wynosił 
przedewszystkiem we2iel niemieckl'; z 6 i pf kc., o'bniżat się stale. W osla.:tni'ch 
natury rzeczy musi n.as przedewszystkiem d,niach zniż,ka' przybrała gorączkowe tem
f)nchodzić tO, co się dzieje przy produk- po. Wczoraj np. Z1loty obniżył się o 10 pun 
cii węgla niemieck·:ego. 'któw. Silną baissę dzls.iejszą przypisać na 

Ołóz w zagłębiu Ruhry i wogóle w leży barrd/zo ener~cme.i interwencji BerH 
ca'lem zaglę.biu westfaIskiem szerzy się na na rynku hłte~sZym. 
coraz gwanowliliej ruch. który śmialo mo Interwencja ~a ies,t wJAnilkiem wo~ny 
zna nazwać lokautem. Kopalnia po kopalni celne,j polsko-niemieckiej i ponieważ złole 
zmniejsza ilość robotników, a dalsze re- go zaofiarowano na 'tutejszej giełdzie ma
dukcie - jeszcze większym sfopniu są sowo, ą.nabywców brakło zupełnie. ZłoIty 
zapowiedziane. Otóż Jes~ jedna bardzo który wcozraj jeszcze norowany byt 630 
charakterystyczna cecha tego lokau'tu.- koron czeskioh za 100 zło'tych n~e znai
Kopalnie wcale nie dążą do oltranłczenia dowal dz.isiaj nabywcóy już:po 'k:ursie 600. 
produkcii Pomimo. że hałdy są przepet- \ Ostatecznie ustalił .się Kurs na 570, po nie
nlone. pomimo, że na n'lch leży w Wesf-

waż jednak l po ~ym Kur.sie do franzaKcif 
nie przycihodzHo, na:s:tąpilo skreślenie zlo
'tego z ,ceduły. O ile rząd polsk,i nie prrzed
sięweźmle n.a'tyohmiasi en:er;g-j.cznych kro 
ków, na rynku rtulejszym mależy się spo
dziewać w dalszym ciągu ,nieunikhioneJ 
zniŻ'ki złoitego. 

• • * 
Wiadomo·ść ta odsłania prawdziwe obli 

cze Crechów, którzy zl1iPeł"ie iaw. sta
nęli po stronie Niemców w ich walce cło
wej i finansowejp-l'iZecl,w Polsce! Czesi, w 
ozalsie ,naszei wojny celnej z Ni·emcami raz 
po raz n.ową do nas stosowali s.zyka;nę -
a olbecnie do s:p ólk i z Berlinem przypusiZ~ 
cmją szturm na złotego pOiskieg<l. Do 
spadku kursu :naszej wa:lu"ty niema żadne· 
go logicznego powodu. naweT g-dyb:V jedno 
czy drugie nasze zar.ządzenie skarbowe o
kazało się rniefoTtunne i w skutklach swych 
zagrani,cą sz'kodliwe. 

falji podobno OKoło 8 miljonów łonn wę
gla. zarządy kopalń pragna ieszcze te pro 
dukcie - w Jeszcze większym stopniu są 
fest na tle żądania właścicieli kopalń 
zmniejszenia płacy 2órników l zwiększe
nia równpcze"nefJo godzin pracy. 

dłużenie Polski,. 
Cel tej polityki jest jasnY. Obok West:.. 

falji w. zagłębiu Saary strajkuje 75.000 g6r 
nik ów. Na wschodzie Niemiec odjęto ry
nek polskiemu we!Zlowi, któreg-o zbyt mie 
sięcznv w Niemczech wynosił pół milio
na tonn. Przemysłowcy westfalscy chcą 
wykorzystać tę sytuację. chca swój wę
Q:iel produkowaĆ' jakc najtańszy i zasypać 
nim rvnkt europejskie. A pomimo "teg-o dą 
żenia przemysfowców. by zmniejszyć pla 
cę. a powiększyć godziny pracy, pomimo,' 
że wszędzie nla świecie związki robotni
cze sa nad wyraz czute na takle żądania 
prac'Odawców. o jakimś większym straj-
1m w Westfalii nic nie słychać. 

To jest płaszczyzna. ną której wyfącz;
nie można rozpa'trywać sprawę paryskiej 
uchwały. Węgiel angielski jest zbyt od 
nas oddalony i zbyt luźnymi węzłami po
tączony z nam;, byśmy mogli oddziałyWąć 
na jego los. 

Jeżeli paryska uchwala ma zabezpie
~zvć górników angielskich przed atakiem 
z WestfaLii i przed nieuczciwą konkuren
cją niemiecką - to wszystko jest w po

,rządku. Na nasze stosunki n';e może mieć, 
żadneg-o wlPlvwu. nie może się u nas 'od
bić żadnem echem - i nie wątpimy. że 
nasze związki górnicze dokładnie zrozu
mieja c\l!a ,,,yfwarzającą się sytuację. 

To. co mus'; uczynić obecnie nas:z prze 
mysI węglowy. jest dla kaideg-o jasne. 
Musi WytężyĆ wszystkie sity, bv znaleźć 
rekomoensate za utrate rynku w Niem
czech. Ani nie jest to latwe, ani sie nie 
da prędko uzyskać. :Wszelkie "przewo'" 

Ogólne zadłużenie państwa pol
skie:!q wynosi 1.926 miljonów złotycb, 
co czyni 71 złoty na głowę ludnoścI. 
Zadłużenie to ,jest niezwykle małe, 
jeśli zważymy że zadłutenie na je
dnostkę ludności w Anglii wynosi 4,042 
złote, we Włoszech 1,094, we Francji 
2,954 w Stanach L.jednoczonych 1,019, 
w Holandji 1.012, w Szwajcarji 1,174. 
,w Belgji 1,410, a w Polsce tylko 11 
złotych. 

W powyższej cyfrze długu państ
wowego mieści ~ię 146 133,703.60 zł. 
długu wewnętrznego, z czego przy
pada na pożyczki wewnętrzne krótko.,. 
terminowe - 39,471,202,10 złotych 

zaś na pożyczkI wewnętrzne dłut:loter· 
minowe - , 106,662.50~.J50 złotych. 

Długi zagraniczne panstwa pol
skiego wynoszą 1,599 ,301,516 złotych, 

z czego n~jwięcei należy się Stanom 
Zjednoczonym, Francji, AngJji, Holan
dji i Norwegji. Niezwykle małe za." 
dłużenie Polski ŚWiadczy p niewyzys
kaniu rozległych możliwośc:I kredYlu 
publicznego zarówno w kraju jak i za, 
granicą przez Polskę, co stanowi dla 
naszego gospodarstwa narodowego po· 
ważny atut. Skrupulatne wywiązywa
nie si~ z zaciągniętych zobowiązań 
państwa polskIego wyrobiło Polsce za
granicą opinję solidnego dłużnika. 

Nie trzeba wywoływać wilka ~ lasu ••• 
Stary pomysł podatk6w od kapeluszy m6głby bowiem nie .. 

spodzianHe odż~ć i zatruć nam życie. 

Podatek od kapeluszy wprowadzono 
we Francji poraz ' pierwszy w końcu XVIl 
wieku. Inicjatorem. podatku był niejaki 
D~port, klóry otrzymał a.500 liwrów w 
nagrodę za zasilenie skarbu królewskiego. 

W dwa lata póiniej w r. 1690 poda· 
łek wznowiono okładając każdy kapelusz 
(na głowie podatnlka) taksą w Wysokości 
10 soldów. Na skutek skarg ft.\brykant6 'Ił 
kapeluszy, podatek zniesiono w r. 1701. 

W r. 1874, dwaj deputowahi wnieśli 
do parlamentu francuskiego prqjekt podat
ku od cylindrów i t. zw. melonów, w wy
sokości 2 franków. Parlament odrzucił 
jednak większością głosów projekt kapelu· 
szowy. " . 

Kto wie czy w okresie mizerji finan
sowej trapiącej większość państw europej
skich, po'mysł podobnego póda'tku nie od
tyje na nowo. 

~-Ol.---
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ZAGRANICZNY RYNEK "PIENIĘŻNY 
I'TOWAROWY. 

Londyn. Zamkn';ęcie. Now,y.Jork 4,85 3/4,: 
Iiolandja ' 12.10, Francja 102.40, Belgja 
105.05, Włochy 132,25, 'Niemcy 20.41,; 
Siwajcarja 25.01,Hiszpanja 33.53. Portu
galja 2.46, . Danja 21.25, ' Szwecja ' 18:07" 
Norwegia 26.4D. Helsingtfors 192.75, Pra:.' 
ga ·'16~HW. ' , 

Paryż. Za~nlęcie. Łohdyn 102.52, N. 
Jork 21.102, Belgja 97.55, Iiiszpanja 305,5t 
Wlochy 77.35, Szwajcar1a 4~0.2S1 Iiolan-; 
dja 847, 'Szwecja 567.50, Praga Q~,62, Ru 
tnimja 10.55. . ' 

Gdańsk. Marki niemieckie 123.296 -
123.604, Londyn 25.15, 'telegraficzna rwry
płata na Londyn 25.17, Zurych 100.77 _. 
101.03, . ' . 

Nowy Jork. Pienlęz.na .. t:andyp za l f. 
sz!. 4.85 7/8. Tendenc-j,a zm;enpa, Paryż 
4.76. Bruksela 4.64, Rzym 3.695, Madryt 
14.485, Beru 19.42, Amsterdam 40.14, 
Sztoklholm 26.89, 'Oslo 18.40, Kopenhaga 
22.75. Praga ;Z.96 1/4, Berlin ,?3,80.! Wieden 
i Budapeszt 0.00.14, Belgrad 1.81.00. Ate
ny 1.56. Buenos Aires 40 3/8, Rio de Ja·
neiro 11.70, Londyn weksle '60-d.niowt 
4.81 7/16, na okazi-c-iela 4.85 7/16, Montreal 
4.85 1/8, Warszawa 19.25. . 

Oslo. Londyn 26.50, Berlin 129.75, Pa
ryż 35.90, Nowy Jork' 545, Amsterdam 
219:50. Zurych - Iielsiilgfors 13'.75;' Sztok' 
hn!m 146.50, Kopenhaga 125.50, Wiedeb 
77.25. , 

Kovęnhaga. Londyn 21.30. N,pwy IJork 
~.395. Hamburg 10420. Paryz ' 21, ~rif
werpja 20.50. 'ZuTych 85.35, :A'l1lsferdam 
Fl6:lO,"Sz.fukhrolm 118. Oslo 80.90. HelsJng 
,fors 11.08. Pra,ga 13.03, Rzym 16.25. 

Sztokholm. Londyn 18.085, B'erHn 
0.88.70, Paryż 17.70, Bruksela' 17.35, 
Szwajcar.j.a: 72.10, Amsf~rdam' 149.60, Ko
penhaga 88.50. Osio 69. Waszyng'fo<D 
3.72 1/4. Hels'ingfors 9.42, 'praga' 11.10. 

Amsterdam. , - Londyn. 12.10, Berlin 
n.S9.29. Paryż 11.81. Szwaj,caria 48.38, 
Wiedeń 0.35.125. Kopenhaga 57.15, SzfoJ{
holm 66.975, Oslo 46.10, Nowy Jork 249 f' 
jedna ósma. BrUKsela 11.53, Madnrt 36.125 
Włochy 9.125, Pra.ga 7.395, Ii eIs i ngfors 
627.50. Budapeszt 0.00.35: 

GIEŁDA BAWEŁNIANA. ,-
Nowy Jork, 29. 7. - Bawelna. now6~ 

do portów Allan'tvłCu J Golfu 3.000~ wyw6). 
do Angljj 5.000, na kontynent 1.0001 

Loco 25.50, sierpień 24.70. W'rzeslet 
24.85. październik 25.99 - 25.01, grud z'i etJ 
25.02 - 25.04. styczeń 24.43, marze,c 24.1(; 
kwiecień 24.85, lipiec 24.95 - 24.99. 

Nowy Orlean, 29. 7. - Bawełna. Loco 
24.85. paździ ernik 24.33, gmdzie,ń 24.4~ . 
styc~eń 24.48. marzec 24,63. mi,l.j ą~,71. 

LIverpool. 29. 7. - Bawełna. S'tyczefJ 
13.05. maj 13.14, październik 13.09, 

8rema, 29. 7. - Bawełna: 29.'12. ..":, 
. ;J,-!-~ : ~ ' -'. 

Świ łowy kryzys w glo· 
wy. , ' 

Światową produkcję węgla z roku 
19H oceniają na 1.167.000.000 tonn. Jest 
to zaledwie o 50.000 000 tonn mrtiej, jak 
wynosiła produkcja roku 19tR (mniej o- ·4,3 
proc.). ' Od roku 1918 jednak' po
wstałą silna dla spożycia węgla konkUJen
cja w postaci ,rozbudowy światowych u· 
rządzeń elektryfikacyjnydJ. zastąpienia opa
łu węglowego na okrętach opałem cieklyrn 
i opracowaniem bardziej oszczędnych sy 
s!emów urządzeń dla opału węglowego . . 

ROKOWANIA NAFTOWE Z ,WIAR&.· , 
, ŁOMCAMI. 

Praga, 30. 7. - Rokowania w sp1"awJe 
zniesienia znanego rozporządzenia czeskie 
go ministerstwa skarbu w $prawi.e Wywo
zu polskich p6r!produktów naftowych do 
Czech, zostały podjęt,e dzisiaj wJ)radze '~S 
nowo. 

Afera naftowa jes'f 'także jednym ,z prze 
jawów tego .. podsiawiania nam mogi" 

, przez Czechów. 
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Dol{qd pójdziem9 wieczorem, 
TEATR MIE.JSIO. 

Dz.iś I Jutro po raz osta.tnl kapitalna, dowcLpna 
i pomysłowa komedia młodej poetki M. Pawllkow 
skiej "Szofer Archibald" z pp. Morską, Jerzmanow 
ska, Rozwad<YWiczową, Swlęoimską, Krotkem i fa 
b!s!aklem w rolach głównych. 

TEATR LETNI W PARKU STASZYC.(. 
Ostatnie dwa dni, t. j. dziś i jutro, cieszący się 

olbrzymlem pGlWodzenlem k,a'Piłałny wodewil L. 
Kreona "Oi. te kobIeciątka" z pp. Jakubltiską. ta
p: f. ską Dęblczem. Szubertem. Tabrkiew!czem, 
\Vrnńskim I Znle'zem na czele. 

W ')obotę, dnia 1 sierpnia, premjera arcyzaba
wnej farsy Kadelburga ,.Tancerka z Variete". 
Reżyseruje p. Dębiez. Role gł6wne krenją pp. Jerz 
:n ~ oowska . Morska, Szczęsna, Szubert, De-blcz, fa 
Cisiak, Magnuszewski, Łabędzki, Pel~yk i innI. 

LETNI · TEATR POPULARNY 
CeJrlelnłana 16. 

Dziś. w czwartek, ! jutro, w piątek, po raz 0-

statni znakomita farsa w 3-ch ?ktach "Rlsz,pańska 
mucha". 

W sobolę premiern świetnej krotochwHi p. t. 
"Pan podprefekt, to ja ...... , w pierw~orzędne! ob
sadzie r61 pod reżyserlą M. Bieleokiego. Zapowie 
dzia·ny dramat prof. K. Krzyżanowskiego "Wam· 
piry" z przyczyn natury technicznej w !;ezonie le
tnim grany być nie może. Premjera krotochwili 
.. Pan podprefekt te ja .... ! .. zap.owiada się bardzo 
interesująco. Kasa już rozpoczęła sprzedaż bile
t6w. 

MIEJSKA GAtER.IA SZTUKI (Park Im. Slenkle. 
wlcza). Wysława malarstwa rzetby. grafikI 
I "Zdobnictwa PolskIego", Otwarta od godz. 
10 rano do 8 wlecz. 

POLSKA V. M. C. A. (Plot. ~'ow~ka 89' CzytelnIa 
pIsm I blblJoŁeka otwarta cOOzlennle od 4 .. I~ ( 
wieczÓr. 

TOW ARZVSTWO .. WIEDZA u, ul. Piotrkowska 
Nr. 103. CzytelnIa pIsm dostępna dla wSZyst· 
kich od godz. 5 do' 8 codzIennie. 

" .. tnf'_Tpafr .,·C7.arv"- "Harold Lloyd". 
Kino O(l'11 rudowv - "W dzikich prer

.jach Ameryki". 
Kino-teprł .. Red"ta" "Romans odm Iodzo 

nej kobiety" 

"Luna" - "Taniec motyla". 

Mlełskł Ktnemato~raf Oświatowy - "Pięk-
ność Zwycięża" · 

.. Odeon" - "Harry Lloyd". 
Resursa - ,Kobieta wśród dzikich bestji' 

Spółd"t"t!,t!l D raC'owr:l7 f" •• Pm1!:twowych. 
"W siódmym niebie" 

Teztr t"- . ' -tir" Nowości" - "Niewolnicy 
w pętach" 

reatr Miejski - "Szofer Archibald". 

TEATP ~~l'l=lSKl w nar1(u im. Staszyca. 
"Oj te kobieciątka". 

Nr. 184 

KUPON TEATRALNY .. ~ddzhrelo eCHA WlelZ~pneno" 
z dnia 30 lipca 1925 r. 

I 

Okaziciel niniejszego kuponu upoważniony jest do nabycia w kasie teatru 
biletu zniżkowego w cenie: 

Zł. 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu Zł. 1.50 gr. za kupon do loły A. lub C. 
" 1.50 gr. za krzesło od 9 do 13 rzędu " 1.- za kupon do loły B. D. lub F. 

na przedstawienie "Hiszpańska mucha", wodewil w 3 aktach 

W TEATRZE POPULARNYM (letnim) 
w ogródku "SCALAli Cegielniana 16. 

~~_.4 ............ 2aK.a.sa .. c.zy.n.n.a.o.d.g.o.dz •.• l.2.d.O •• 3.i.O.d.5 .. d.O.1.0.W.i;;"I"~"""".-f 

Kupon ulgowy -z dnia 80 Upca 1925 r. 

,iOdzh:eoo Echa Wlcrzopoeoa" 
Kupon ten daje prawo do nabycia 

Ul TaBlpze Swleflnum uH O W O S l l" 
ul. Główna 1. 2-ch biletów ulgowych po 75 

gr. bez względu na seans i miejsce . 

I Kupon niniejszy jest waźny tylko dziś 
na program "Niewolnicy w pętach" 

I 
O'QŁOSZErtIA DROBI'tE. 

Zdolnych zastęp· 
ców we wszyst. 

miejscowościach w 
Polsce poszukuje 
zagraniczna fabryka 
maszyn rolniczych 
z sieqzibą w Polsce 
za wysoką prowizją 
i zwrotem kosztów 
podróży. Re flektan· 
ci zechcą złotyć 
ofertę pod "Rola" 
w adm. niniejszel 
gazety. 

Poszuk. się 3 panie
nek na mieszka

nie Piotrkowska 51, 
mieszko 41. 111-2 

Przybłąkał się piel 
doberman-suka 

młoda z kagańcem. 
do odebrania za 
zwrotem kosztów. 
Pomorska Nr. 54 p. 
Staliszyńki. 112 

Posiadacze Rowerów! 
Wasze stare niemodne ramy zamienia 
się na najnowsze podług francuskiego 
wzoru, przyjmuie wszelkie reperacje CZYre.LN" TOW. PRZYJACIÓL fRANCJI (Plołr 

kowska 103) otwarta codzIennie od Stodz. es 
ao 8 wlecz. z wyjątkiem §wląt I piątków. 

"UZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). DzIały: 
etnogranezno-hlsłoryczllY I przyrodnIczY. 
l?twart. mzlennle od 10 Cło 14 I 16 do 19. 

Tł'atr Popularny - w o~r6dku . .scala" I 
"Hiszpańska mucha". I PoplepaJlle ChpzeSlIIańshle 

KOMU ZLOŻYC ŻYCZENIA IMIENINO- . Hale RleJe HoS(lusZhl 73 
WE NA .JUTRO? Wszystko dosŁać tam można. Ignacemu K. ______________ _ 

i złamama. Główna 56, L. Taler. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Rozkł~d iazdy. 
lÓDŹ-KALISKA. 

Odchodzq: 
:)0 Leszna (Poznania) 
00 Warszawy 
')0 Warszawy (pośpieszny). 
:)0 Ostrowa (Poznania) 
Uo Kolullzek 
Do Tarnobrzegu (fiI.C~ ~żysko) 
\)0 Poznania 
Do WarszaWT! ' 
Do Warszawy . 
Do Lwowa (przez Tarnobrzeg) 
Do Warszawy 
Do Ostrowa 
Do Łowicza - Gdańska 
00 Krakowa 
Do Poznania 
Do Paryża (pośpieszny) 

Przychodtq: 
·z Warszawy 
,Z Poznania 
Z Krakowa 
,Z Pary:ia 
Z Ostrowa 
Z · Gdańska 
Ze Lwowa (przez Skarżysko} 
Z Warszawy 
Z Warszawy 
Z poznania 

t,59 
5,33 
6,55 
7,40 
7.50 
8,25 

12,44 
13,30 
13,52 
15,00 
18,40 
19,40 
20,10 
20,30 f 

23,06 \ 23.57 

1,44 
5,18 
6,40 
6.50 
9,10 
9,45 

10,12 
10,22 
10,29 
13.37 

Z Warszawy' 
Z Ostrowia 
Z Koluszek 
Z Tarnobrzegu 

LóD:l-F ABRYCZNA. 

Do Koluszek 
Oa".hoo7-q: 

Do Warszawy {pnś.niotUnJ( 
Do Koluszek 
Do Koluszek . ,-
Do Kolusz~k ... ~ ' 
Do Koluszek 
Do Kolusz~k 
Do Skarżyska 
Do Koluszek 
DoKol uszek .. .. ,. 
W święta i niedziele do Kóhłai:e~-' . 

przed południem.. . 

Z Koluszek 
Z Koluszek 
Z Koluszek 
Z Koluszek 
Z Tomaszowa 
Z Koluszek 
Z 'Warszawy 

Przjlchodzq: 

Z Warszawy (pośpiesznyl 
Z Koluszek 
W dni świateczne z Koluszek 

12,29 
18,3() 
18,551 
20,451 

1,39\ 
7,251 
9,20! 
13,2~ 

14,30\ 
16,25 
19,00 
19,30' 
20,000 
23,IY~ 
lO,! J 

4,451 
7,3Q 
8,2:-

lO,2( 
13,3C 
15,S\. 
17,00 
21,15 
22,25 
22,50 

QWAfiA: Bilety wcześniej nabywać można w. B. P.P. "Orbis" Andrzeja S, Nowomiejska 2 

Holowania cen ziemiopłodów 
w Łodzi i "" Poznaniu 

Całokształt spraw gospodarczych 
'daje 

"Tygodnik Handlowy" 
pod redakcją D-ra Juljana Kolomyjskiego. 

Najpowatniejsze w kraju pismo ekonomiczne. 
Oficjalny organ Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
Prenumerata kwartalna zł. 10. -. Numer pojedyńczy 80 gr. 
Każdy numer zawiera 20 stronic. 
Do nabycia w księgarniach f kioskach. 

Redakcja i Administracja: 
Warszawa, ul. Szkólna lO, tel. 92-86. K t k P ... O N t on o cze owe w • Ą. • r. ,. • 

~6t~~l(HIA fUf.~rA I~ MUR 
o kt6ry oprzeł! .I~ n:.o:le najbardziej za
chwiana firma, nie upadnie nigdy, skoro 
tylko .ł~ zwr6cł o rad~ reklamową do 

AKWIZYCJI OGŁOSZEn 

FUCHSa 
Piotrkowska Ne 50, Tel. 21-36. 

otrzymać moina codziennie W Agencji Wschod~~ej 
Oddział Ul lodzi, Traugulta 6, Holel "Savoy" 

~~~~~T~~_~_~_51_i2_1·~_·~~~~_2_&. ~J CZy taicie "KURJER ŁODZKI" 
---_ .. _--

Cena prenumeraty: 
\li Łodzi mieaięc&Ilie - zŁ 3.50 
Dl.. robotDików" - .. 2.70 • 
łoi.. prowmc/l .. • 5.00 
ZagrlUllcll .. .. 7.00 

attódzl f[no WiS[" l"Korjer Łódzki" łącznie zł. 7.50 

Ceny ogłoszeń: I 
Przed tekstem I w tekfcłe 40 groszy aa wiersz milimetrowy l-łamowy (strona <I łamy) 
Za tekstem 30 .. .. • • 4 _ 

Nekrologi 30 • •• • •.• 4 • 
Komunikaty 30 • •• • • • <I • 
Zwyczajne •• 8 Ił • .... .. • • 10 • 

Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 gr" poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - na;mniej9ze ogłoszenijl 50 groszy. 

OgłoszeDia zami~Jscowe o 50 proc. drołel. 
Zaj!raniczne o \00 procent drożej. . 
Za terminowy druk ogłoueQ. komunikatów lali., 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia h9Dorarlum uw .. 

tarle Sil za bezpłatne.. 

Rękopisów zarÓWDO otytych lak I odrzuCOJlycb redak
cJa nie zwraca. ,---- ------~----~------~--------------~ \Ylydawnictwo: .. Łódzkie Echo Wieczorne".·Odbii;-w ~.d~arni Tow. 1)rukars.ko-Wyd~·vniczego "Kurjer Lódzki';~- ia redakcję i wydawnictwo odpowiada: 

WYd. Jan Stypułko:wskL . ul. Z~wa.dzk~ Nr. l. Władysław. lJlato.:w.sIaJ. 

'. 


